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Wszystkie ogłoszenia przyjmuj* Administracja „Gazety Lwow­
skiej*, Lwów, ulica Podwale 6, w godzinach od b - 2  i 5—7 ! biuro 
S. Sokołowski i Ska, ulica Jagiellońska 7.

we I w ow :e bez dostawy . . 
v e  Lwowie z  dos taw ą , . .
z przesyłką pocztową w  P o l s c e .................
z przesyłką pocztową w innych państwach

Doniosłe słowa.
Z pobytu Naczolnika Państna w Udzie-

Z [.Idy te legrafują : W  kasyn ie  oficerskiem  Na­
czolnik I *irstv.-a p rz y ją ł  p rz y b y ły c h  na w ieść  o 
jtigo przybyc iu

w szystk ich  wójtów powiatu, 
o raz  p rzedstaw ic ie li  m ie jscow ego  sp o łeczeńs tw a .  
P o w o łu jąc  sic na s w a  o d ez w ę  w  r. 1rt l9  w  chwili, 
w yzw olen ia  Wilna, obiecującą, że 

ludności wileńskiej będzie dana m ożność w yp o­
w iedzenia sie co do sw oich  losów , 

Naczelnik P a ń s tw a  o św ia d cz y ł  ze b ra n y m , że 
obecnie nadeszła chw ila zrealizow ania tej zapo­

w iedzi.
/.a zgodą  Sejmu i Rządu  polskiego 

ludność powiatu lid /k iego  ma przez pow szechna  
w yb ory  dać tuczem n ieskrępow any w yraz sw ej 

woli.
P o d k re ś la jąc  ca la  pow agę  m ającego  sie od­

być aktu , o raz  «cgo znaczenie, dla tudności kraju.
Naczelnik Państw a zw rócił sie do zebranych  

/  w ezw aniem , aby 
jak najliczniejszy udział w* głosow aniu  stw ierdził] 
dobitnie i udowodni! w szystk im  istotną w olę  lu­
dności, a fem sam em  przeciął ostatecznie spory coj 

do charakeru tej ziem i.
Naczelnik P aństw a bodąc sam synem ' tej ziemi.

g los sw ój w yraz ił już szabla, 
w yzw alając Ben kraj i dając mu m ożność stano­
wienia o sw o

ne przez m iarodajne  czynniki m iędzynarodow e .  
Rząd nie iy lko  zgodził się, ale a b y  uniknąć raz  
na zawsz-. w sze lk ie j  w ątp l iw ości  pragnie , a b y  
sam a ludność zgodnie zc sw em  sumieniem 

bez  żadnego  nac isku  ze  s trony  w ła d z  polskich 
i na zasadach ,  jakie ustal; T y m c z a s o w a  Komisja 
R z ą d z ą c a  w  Wilnie, mogła woli sw e j  dać  w y ra z ,  
a tern sam om  z a d e c y d o w a ć  o s w y m  losie. S ta n o ­
w isko  Rządu  a p ro b o w a ł  Sejm dnia 16. bm. W szy - ;  
stkic w ięc  m iarodajne czynniki w  P o lsce  są z g o - 1 
dnc. MiiKstrowi pozostaje  jedynie  p rz y łą c z y ć  s i ę 1

w ir;Benin Rządu  do w ez w a n ia  N aczelnika P a ń ­
s tw a .  aby  hrdriość s wojem łtcznem. pom im o t r u ­
dności sp o w o d o w a n y c h  p rzez  zim?,, u d z iak sn  w 
w y b o ra c h ,  w zm ocniła  w agę  dccyziT, jąka no zg ro ­
madzeniu  wileusfciem zapadnie.

W o jew o d ą  R aszkiew lcz, zw ra c a ją c  się do Na 
czetaika P a ń s tw a  zapew nił ,  że m ieszkańcy  pow ia­
tu lidzkiego. k tó rzy  byli z a w sz e  wierni". ojczyźnie 
i -tyłekrotitie udowodnili sw e  uczucia, pośpiesza /  
ca ły m  za p a łem  spełnić sw ój o byw ate lsk i  o b o w ią ­
zek.

Zebran i p rzy łą cz y l i  się do p rzem ów ien ia  W o ­
jew ody ,  dziękując N aczelnikow i P a ń s tw a  i p rzed ­
staw icie lom  R ządu  za udzielone w yjaśn ien ia  i w y ­
raż a ją c  z a p a t ry w a n ie ,  że

ludność  pow ia tu  s k o r z y s ta  z  w y b o ró w ,  afcy 
za d o k u m e n to w ać  s w ą  w o lę  i uczucia.

Tok 3o n  o Mnlopota wsciicdniej.
Musi ots® pozcs£@ź prsy Polsce.

Galicja w schodn ia  Jłiusl po zo s tać  p rz y  P olsce. — łe i sfabe państw o i um ieszczać  je pom iędzy  Ro-
] Inne koncepcje sza leń stw em . — T ylko żołnierz] sją. Rum unią i P o lską .  Nie b yłob y  w iększe j  zbro- 

pofski bronić m oże na szczytach  Karpat europej- ^  S taw iać Rosję dzisiejszą, czy .unrzej-zą u/?
sz c z y ta c h  K arpa t ,  to jest p raw i?  na rów nin ie  ś ro d ­
kow o-europejsk ie j .

sklej cyw ilizacji.

W  lis topadow ym  'zeszycie  . . R t w e  de France*" j Byłc b y  to  ak tem  takiej ś lepoty  politycznej, 
pornmszczono studium p. T a k e  Io n esco  o Małej tukiem sam o b ó js tw e m  dla E uropy  n a p ra w d ę  Ł'u rc -  
Kntencie. Rum uński polityk w  p ra c y  sw ej zajmuje! peiskiei.  że nie m ogę u w ie rz y ć  w podobne. e w tn -  

j się ró w n ież  k w es t ią  W schodnie j  Małopolski, oj ti.alność. 
roim losie R esz ta  n a leż y  do lu d n o śc i!  k tó re j  tak pisze: .-Leży w  in teresie  nie ty lko  Pol-J Nie jako zaślep iony  Rumun tw ierdze,  że p  iko,
ic ze s w t i  s t r o n y  żadnych  w nioskom , s*Kj_ j€CZ j Cń{ej cyw il izacy jnej Europy , a b y  Galicja! żołnierz polski m oże obronić w schodnie  zboććte

W s ch o d n ia  pozos ta ła  p rzy  P o lsce  pod ta  czy  inną] K arpa t ,  s ło w a  te dyktuje  mi mota jasr.a i poę:ie- 
postacią . S iła m ilitarna , k tó ra  m a bronić Galicji] biona św ia d o m o ść  Europe jczyka ,  k tó ry  pragnie 
W schodnie j,  musi b y c  siłą polską. Nie b y ło b y  w ię-j bronić* cywilizacji europejsk ie j’1, 
kszego  sza leńs tw a ,  jak tw o rz y ć  jeszcze jedno m a - |

Nic- s ta w ia ła
ani p ro p o z y c j i  Naczelnik P a ń s tw a

w zyw a  iedvnie- aby w szyscy' stanęli do urny 
w yborczej,

im bow iem  liczniejszy bodzie, udział w y b o rc ó w ,  
tern w iększa  będzie w aga  decyzji zg rom adzen ia  
w ileńskiego W re szc ie  ośw iadczy !  Naczelnik 
P a ń s tw a ,  że
raz w ypow iedzianej w oli ludności gotów  jest i b ę­

dzie w  razie potrzeby bronić siłą oręża.
Z kolei z a b r a ł  głos m in is te r  s p r a w  w ew n. p. 

D ow narow iez. k tó ry  w y jaśn i ł  że 
Rząd polski niema w ątp liw ości co do charakteru 

tej ziem i i w oli jej ludności.
gdy '.ednak c h a ra k te r  ten i w o la  są  k w e s t jo n o w a -

MSHBEOI

SEJM  WALNY.
(S p raw o zd a n ie  z 263 posiedzenia  se jm ow ego 

z- dnia 22. lis topada 1921. P o c z ą te k  o godz. 4.30).
W  pierw szeni czytaniu odesłano do komisji 

projekt u staw y  zmieniającej u staw ę o ochronie 
lokatorów .

Znajdujące sie prsy stacji Sofy (pow. oszmianswo
Podkłady żelazne* Żelazo budowlane,

Blacha falista, Szkło tłoczone,
Kotły żelazne, Rury kanalizacyjne,

fjrdą sprzedane w  drodze p rze ta rg u  w  Oddziale Likw idacji Zdobyczy L*twy 
Środkow ej w Wllnl© ul. Mrckium c za  24.

„DEMOBIL" ZESZYT 12-TY.
Termin składania ofert 1. grudnia r. b-
P r z e d m i o t y ,  k t ó r e  o s ią g n ą  d o s t a t e c z n ą  c e n ę  w  o f e r t a c h  
p ió m i e n n y c h  E Ę D A  W Y Ł Ą C Z O K E  Z  P R Z E T A R G U  O S T R E G O .

... jr r..y,Wi v.\. ;* .» y|y iff.y •:ńvu.> :.y.«r,:*s.,‘-*v-v4-'

oraz projekt usta-wy o dos ta rczan iu  lokali a'!?, 
s ą d ó w  pokoju.

Z porządku  dziennego  przystawiono do p ie r ­
w sz e g o  p y t a n i a  u s ta w y

o ściganiu p rzystep ców , zm ierzających do 
przew rotu społecznego.

P . L ie b e rm an n  wypowiada się p rze c iw k o  
u s ta w ie  i s taw ia  w n iosek  przejścia do porządki 
dziennego nad  tym  pro jek tem .

P. B agińsk i poddaje k ry ty c e  u s ta w ę  i w y ­
raża  zdanie, że o wiete sku teczn iejszą  d rogą do 
zw a lczan ia  kom unizm u b y ła b y  rad y k a ln a  z m ia ­
na  p o s tępow an ia  nasze j administracji ,  k tó ra  s i t  
b a rd z o  c zę s to  daje w e  znaki nasze j  ludności

P .  H ar tg la s  rozpa tru je  u s ta w ę  pod wygię­
ciem ściśle p ra w n y m ,  om aw ia  poszcit: górne tej 
a r ty k u ły  i wnosi o przejście nad nią dc p o r z ą d ­
ku dziennego.

Minister sp raw ied liw ośc i  p. S obo lew sk i;  Nie 
ty lko  o dpow iadam  przed Sejm em  za k a ż d a  u s ta ­
w ę .  k tó ra  w y chodz i  z m in is te rs tw a ,  ale oświat: 
czam , że by łem  doskonale  u św ia d o m io n y  co d<- 
o m a w ian e g o  projektu u s ta w y .  Jeżeli ■ projekt b a
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je s t  ■ podp isany  przez- podsek re ta rza ,  -stanu; to s ta ­
ło  się jedynie 2 tej p rz y c z y n y ,  ż e  nie b y ło  mnie 
w ó w c z a s  w  W a rs z a w ie .  M in is te rs tw o  spraw ie*  
dliwośc? z a zn a cz y ło  w  komisji p raw n ic ze j  sw oje  
s tan o w isk o  w  .sprawie tej u s ta w y , '  a m ianowicie, 
'Se jstn.Tiace u s t a w y  zupełnie a dla z a m ie rz o n e ­
go  celu w y s ta rc z a ją c e ,  jeżeli z a ś  m im o te « o  mi-

P ró je k t  tej u s t a w y  b y ł  już raz  w  .swoim c z a ­
sie p rze d m io te m  oł>ra<J Sejmu jednakże  na  ż y c z e ­
nie kfiku k lu b ó w  z o s i a ! o d e s ła n y  -do komisji dla 
usunięcia nie-:łokładv:u>ei, Komisja na 8 posiedze­
niach p o d d a ła  p ro jek t  po n o w n em u  ro z w a ż e n iu  i 
do wielu a r  tyk .  w p ro w a d z i ł a  p o w a ż n e  zm iany . Na 
w niosek  klu/bów p r a g n ą c y c h  sic je szcze nad  ią

n fs te rs tw o  p r z e d k ła d a  obecni? Se jm ow i ten pro-  s p r a w ą  za s ta n o w ić ,  sp ra w o z d a n ie  w  tej s p r a w a  
jekt, to czyn i to d la tego, t e  W ezw ane zos ta ło !  ^d-roczołto do prątku.
p rzez  Sejm do p rz e d ło ż e n ia  takiej u s ta w y .  P  R a ta j  w  im a n iu  komisji kons ty tucy jne j ,

R óżn ica  je d n ak  m iędzy  pos tanow ien iam i tej z d a * s p r a w ę  ze s tanu  p rac  komisji w  sp ra w ie  o r -  
u sta w y ;  a p rzep isam i j r ż  is tn-ejacymi po lega na  ^ynac ji  w y b o rc ze j .  S p r a w a  o k rę g ó w  w y b o rc z y c h ,  
tern. że  / w ę ż a  się o b ręb  dzia łan ia  'u s t a w y  tci do '*tó ra  n ie d aw n o  dop ie ro  w p ły u ę la  do komisji, —
pew jj r j  kiapy osób i że o s t r z e  lej z w r a c a  się 
p rze c iw k o  bo lszew ikom . B y ć  m oże,  że  p rze p isy  
tej u s ta w y  su bardz ie j su ro w e ,  ale m in is te rs tw o  

• rozum ia ło  w .-zw anie  Sejm u w  ten sposób , że u- 
s t a w a  mu być  Surow ą. Jeżeli Sejm  zechce  m oże  
u s ta w ę  złagodzić.  P o szc ze g ó ln e  - pu n k ty ,  zacz e ­
piane w  czas ie  dyskusji.- nśe s ą  z n o w u  ta k  n ie s ły ­
chane. jak  to p rze d s taw io n o ,  g d y ż  ana log iczne 
po s ta n o w ien ia  m ieszczą  się' w  u s ta w a c h  Innych 
p ań s tw .  O brona  s a d ó w  p rz e z  m in is te rs tw o  ś p r a
w le i i l iw o ld  by?;: co napunicj  zby tec zn a .  W ła ś n i  
d la teco  m iędzy  inyrai, m in is te rs tw o  p rz e d k ła d a  
że u s ta w ę ,  żc będzie  ona s to s o w a n a  p rz e z  rady ,  
k tó re  ra iz im ełn ie j  zasługują na zaufanie. Jeżeli 
z n 5»?sfono  d rugą  instoncię w  tej u s taw ie ,  to nia 
Jest to  p rzep is  ta k  b a r d z o  n ie b y w a ły ,  ho  coś  po­
d o b nego  i.stniele w  p rzep isach  o' śc iganiu n ad u ż y ć  
u r z ę d w k ó w  o lichwie, o są dach  do raźnych ,  a na 
te- w łaśn ie  u s t a w y  pod ty m  względem d o ty c h ­
czas  narzokan ta  nie b y łe .

P .  Ł ańcuck i p rz e m a w ia  p rzec iw ko  u s taw ie .
P . K o w ale w sk i  gorąco  p r z e c iw s ta w ia  się w y ­

w o d e m  p rz e d m ó w c y ,  o św ia d cz a ją c  się  za. o s t r ą  
u s ta w a  p rz e c iw k o  zd ra jcom , bo lszew ikom  i b a n ­
d y to m .  M ó w ca  zbiła fw ic rd r rn łe ,  j a k o b y  lud b y ł  
p rz e c iw n y  tei u s ta w y ,  u trzy m u jąc ,  że  lud  u s t a ­
w y  mi sie nie boi, g d y ż  wie. że  nie p rze c iw k o  
niemu i s t  sk ie ro w a n ą .  M ó w c a  w n o s i  o o d e s ła ­
nie u s t a w y  do komisji.

W  g łosow aniu  w n io se k  o. L ie b e rm an n a  o 
p rźeN cle  do po rzą d k u  dziennego  nad  tą  s p r a w ą  
unadl, p o cz em  Izba uchw aliła  odesłanie projektu 
do konifsjł. . , ,
' " ■ ' ' W  sp ra w ie  osobis te j p 1 S k i tf sk T 'd d c zy ta w sży  
iże ś łe i ibg ram u  u s tę p  m o w y  ’ p . ' B agińskiego ' 
o św ia d cz a ,  iż u cz yn ione  mu z p r z u ty  r o z u m i e ' w  
ten soosób , jakoby  b ęd ą c  na s ta n o w isk u  m in is tra  
5 p r e z y d e n ta  m inistrów, k r e w n y m  sw o im  d a w a ł  
d o s ta w y  i u ła tw ia ł  ich .wzbogacenie . M ó w c a  p ię­
tnuje to  jako  b e z p o d s ta w n e  k ła m s tw o  i o sz cz e r­
s tw o  i o św iadcza ,  że  odda  tą s p r a w ę  do sądu  
m a rsz a  łkowrfcłc go.

P rz y s tą p io n o  do o b rad  nad  wniosk iem  n a ­
g łym  w  sp ra w ie  nadan ia  u rz ę d o w i  osadniczem u  
w  Poznanln p .a w a  eg zek u ty w y .

P .  B ras insk l  p r z e d k ła d a  rezo lucję : Sejm
przy jm uje  do w iadom ości w y d a n e  p racz  gł. u rząd  
l ikw idacy jny  i gł. u rzą d  ziemski za rz ą d z e n ia  w  
s p ra w ie  w y k o n an ia  u s ta w y  7. 14. T.pca 1920 
w z y w a  rząd ,  b y  zgodnie  z p rz y s łu g u ją c y m i P o l­
sce na  p o d s ta w ie  t r a k ta tu  w e r sa lsk w g o  p ra w a m i 
dniej p ro w a d z i ł  w y k o n a n ie  p o w y ż s z y c h  u s t n y .

P re z e s  gł. u rzędu  l ikw idacy jnego  Karśnickl: 
U p ra w n ie n ia  Polski obję te  są  dw o m a  a r ty k u ła m i  
2~f) i ?37, z k tó ry c h  p ie rw s z y  daje P a ń s tw u  P o l­
skiem u p r a w o  p rzep isan ia  na  sk a rb  polski w sze l  
kV'i w łasn o śc i  p a ń s tw a  niemieckiego, ce sa rz a  f 
cz ło n k ó w  ro d z in y  panującej,  drugi zaś  a r ty k u ł  
duje1 p r a w o  likwidacji p r y w a tn y c h  m a ją tk ó w  nie­
mieckich . R z ą d  polski s to su jąc  a r ty k u ł  257 nie 
z a m ie rza  T a k to w a ć  g d  jako s z y k a n y  lub zem sty ,  
w y m ie rz o n e j  na narodz ie  niemieckim, a le  jako 
z rozum ia łe  do p ro w a d ze n ie  s tanu  posiadania  do 
n o rm aln y ch  w a ru n k ó w .  O becn ie  rzad k o rz y s ta ją c  
z p rz y s łu g u ją c y c h  m u p ra w ,  nie pójdzie  śladkm 
rządu prusk iego , ale w  zakresie polszczenia zję- 
mf polskiej będzie- nieubłaganie konsekw en tny  
! z tego  stanow iska nie zejdzie.

P ro p o z y c ję  p. B rcs ińsk lego  p rzy ję to .
P o  referac ie  p. T o m a s z a  p rz y ję to  en bloe w  

drygiem  i trzećie-rn czy tan iu  u s ta w ę  o p o d w yższę?  
nlu lary!  i op ia t  dla u rzędu  s tanu  cyw ilnego  w  b. 
dzieln icy  pruskiej.

Z kolei p. GodSełc re fe ro w a ł  d o d a tk o w o  s p r a ­
w ozdan ie  komisji adm in is tracy jne j

c  rządow ym  projekcie u sta w y  o  państw ow ej 
służb ie cyw ilnej.

przydz ie loną  zo s ta ła  podkomisji —  do czasu  zaś 
ukończenia  p ra c  tej podkomisji, w s t r z y m a n o  d r u ­
gie cz y ta n ie  o rdynac j i  w y b o rc ze j .

P o  kró tk ie j  dyskusj i  sp ra w o z d a n ie  komisu 
kons ty tucy jne j  p rzy ję to  d-o w iadom ości.

P .  F ich n a  -uzasadniał n ag ło ść  w n io sk u  N P P .

w sp ra w ie  p rze c iw d z ia ła n ia  k r y y y s o w l  w 
przemyśle.

K ry z y s  ten  ob ją ł  w sz y s tk ie  dzielnice Polski.  
^ P r z e m y s ł ó w c y  nie ty lk o  zajęli s ia n o w isk o  a ieoby-  
9  w a t

Mimo c s ż k ie g o  po łożenia S k arbu ,  Rząd po­
s tanow ił  n a  p rzec iąg  p e w n e g o  czasu

zaw iesić  podatek od w egta,

w y n o sz ą c y  obecnie 2 0 +  eony w ę g ła  pod w a n t a '  
kieni,  że cena  węgla nie -będzie podniesioną. Ta 
ofiara z o Skarbu państw a w yn osić  będzie k iłkasst 
m ilionów m arek m iesięczn ie.

Dalej R ząd  p rzy s tą p i ł

do rewizji taryfy  kolejow ej,

ro zp o c zy n a jąc  od ta ry f y  na drzew o, p e te m  -pój­
dzie n a f ta  1 inne a r ty k u ły ,  c o  w y ł s n i e  na sb rd en ic  
cen ś r i f tk ó w  ży w n o ść : .  C e n y  n iek tó rych  środków  
ż y w n o śc i  jak  ży ta .  już sp ad ły .

P r z y p u s z c z a ć  należy, że p rzez  uchwaleni*- 
dan iny ,  nas tąp i  da lszy  spadek ces? środków  ż y ­
w ności.

W  kra ju  m a m y  ś ro d k ó w  ż y w n o śc i  dość ,  •; 
p e w n a  n a d w y ż k a  m o ż e  b y ć  n a w e t  w yw iez iona-  
ceny .ś-paść' b ez w arunkow o-  -powinny. R z ą d  posta -  
now ił  po cz y n ić  u a tw ien ia  w  sp raw ie  w y w o z u  -pe­
w n y ch  a r ty k u łó w  sra W schód ,  o raz  nie za m y k a ć  
g ra n ic y  dla p e w n y c h  a r ty k u ł ó w  p rz y c h o d z ą c y c h  
ć o  n a s  z Z aośodu .  R z ą d  nic u w aż a  i ó w t r e ż  za
w skazane  p o d w y ższ an ie  ceł. (P. R o s s e i :  pi-lwować

w ate tekie,  a le nie chcą  n a w e t  ponos ić  p e w n y c h  o- 
iia-r, a  n a w e t  chcą o b n iżyć  za robki,  łam iąc  zbio­
ro w e  -umowy o t a z  enca rozb ić  *sm yjąco zw ią/...i | f,rZeba g ran icy).  S łuszn ie  p. pose ł to z a u w a ż y ł ,  
z a w a a o w e .  K rz y ś  o t j« i  r ^ e t n y s t  m e ta lo w y  z a r . ^  m  graRicy zachodłlici są  miejsca, p rze z  k tó re  
b a r sk i  m . W s«unej ŁoiSzj s . a n ę .o  P  O kam yk . j to w a r  ła tw o  przechodzi w sk u te k  zm ian y  nasze j  

Postulaty-’ nasze  p o t o w a  m ó w c a  -  s;ą u as tc -  ^ nn! Mie-scami te-mi. s ą  Ś ląsk  i G dańck. P u l ­
pujące: W a r s z t a ty  p rac y  n a leż y  u t r z y m a ć  za 
w sze lką  cenę. D ać  należy  k r e d y t  p rze m y s ło w i,  
a nie p r z e u iy s l s w c a n :  pod  k o n tro lą ,  gdzie m ożna  
s tw ie rd z ić  z łą  w olę  p r z e m y s ło w c ó w ,  ta m  z a k ła ­
dy  p r z e m y s ło w e  n a le ż y  w z ią ć  pó^ł za rząd .  — 
W re sz c ie  za p y tu je  m ó w ca ,  jakie jest w  tei s p r a ­
w ie  s ta n o w isk o  Rządu.

P rz e d s ta w ic ie !  M in is te r s tw a  p rz e m y s łu  j han­
dlu p. S tn t s s b u r g e r :  Rada m in is tró w  i kom ite t  e-
konom iczny  odby-iy .w  tej sp raw ie  sz e reg  posie­
dzeń  i p o w z ię ły  sz e re g  u chw a ł .  K ry z y s  s p o w o d o ­
w an y z o s ta ł  p rzed ew szysik ic in  b rak ie m  ś ro d k ó w  
o b ie g o w y c h  i g w a łfo w h e m  podniesien iem  sie  k u r ­
su m ark i  polskiej. Podn ies ien ie  się ło  będzie  m o ­
gło b y ć  t r w a łe  i m ieć d o b ry  . sk u tek ,  .jeżeli p o d ąż y  
za  niem sz y b k ie  s tan ien ie  w a r u n k ó w  ż y c ia  i ś ro d ­
k ó w  produkcji .

lO M

szym  środkiem  R ządu  jest pomoc k r e d y to w a  dla 
p rze m y s łu .  D o ty c h c z a s o w y  k r e d y t  s ięga już 20 
m il ionów  m arek .  W p r o w a d z o n o  u ła tw ien ia  tego  
roiteaju, że k r e d y tu  udziela się n a  p o d s ta w ie  
d w ó ch  p o d p isó w  b ez  p o ś re d n ic tw a  b an k ó w ,  b ę ­
dzie t e ż  udz ie iany  k r e d y t  t o w a r o w y ,  a w  s z c z e ­
gólności na .-mrówce. W  tej ciężkiej sy tuac j i  eko ­
nomicznej kon ieczną  je s t  w s p ó łp ra c a  w sz y s tk ic h  
czynn ików . Na c z w a r te k  R z ąd  zw oła !  posiedzen ie  
p rzedstaw ic ie l i  robo tn ików , tudz ież  p r z e d s ta w i­
cieli p rz e m y s łu  ce lem  na ra d zen ia  się w tej s p r a ­
wie, '

W  g łosow an iu  nag ło ść  uchw alono , —  a s p r a ­
w ę  odes łano  -do komisji.

Na tern o b r a d y  p rz e rw a n o .  — N as tępne  po 
s iedzenie w  p ią tek  o godz. 4 po południu.

nw—  1 n i  aJmtm— — —

P r a c e  k & m f s j i  s e l m o w y c h . .-
!JJ sprawie samorząds ic jills -

Yei ą
p -

Komlsja k o n s ty tu c y jn a  pod p rz e w o d n ic tw e m  
R a ta ja  p rz y  w spó łudz ia le  de leg a tó w  ■ m in is te r-  
•r* s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i b- dzielnicy pruskiej 

i r  -.oowala n ad  w niosk iep i n a g ły m  P. ś .  L. w

Osławi o.Ktescl FTtaszksii.
Komisjo p raw n ic za ,

C '7- i
dminjstracyjiia i miejska

nu w s r ó in c m  zeb ran iu  pod  p rz e w o d n ic tw e m  p 
S e y d y  w y s łu c h a ły  oświadcżicnia d e le g a tó w  mini­
s t e r s tw a  robó t  publicznych  i sk a rbu ,  k tó r z y  opo-

- n ’ r a g p m i  ~  ^  1 w |  v .ied2iieH się za w n iosk iem  p. M arka ,  d o ty c z ą c y m
m ó  --imtocie . p r o w a d z c tń a ' s a m o r z ą d u  ' w o jew ó d z -  Z w i ą z k u  gmin d o s ta rc z a n ia  pom ieszczeń  dla
kiego. R e fe ren t  p . B u z ek  zagaił  rozprawę, oyói- ^ f ć d o w  ! insty tucji  dobra  publrczneg* p o n ie w a żiv

k tó ra  będzie kon ty n u o
Q-.

ną,
s tępnem . Szczegółówe_ rozpa l i  
s tan ie  poruczo iu .  pookomisji.

iw a n a  r:a zcirra m u  
:uic p ro jek tu

-na-
zo-

lo p in  pistisis] pspoferlii
Komisja s k a rb o w o -b u d ż e to w a  pod p r z e w o ­

dn ic tw em  p. O s ieck iego  p r z y  w spó łudz ia le  mini­
s t r a  s k a rb u  Michaisificgo w y s łu c h a ła  re fe ra tu  p. 
Lów-ensti.ina o ar t .  3 p ro jek tu  u s t a w y  o ś ro d ­
kach  n a p r a w y  p a ń s tw o w e j  gospoda rk i  f inanso­
w ej.  R e fe ren t  o św iadczy !  sie za  b rzm ien iem  art. 
w ed le  p ro jek tu  r z ą d o w e g o .  P p . Mora-czewski i 
D iam and ośw iadczy li  się p rze c iw k o  tem u b rzm ie ­
niu, p rzy c ze rn  p. M o r a c z e + s k i  zap ropo tjow ał  
e w e n tu a ln e  p r z y j ę c b  tego a r ty k u łu  z te rn ./ogra-  
n iczenism, t że w y d z ie rż a w ia n ie  n ie re n to w n y ch  
przcdsiebioYstw p a ń s tw o w y c h  będz ie  og ran ic zo ­
ne na  la t  6. M in is te r  s k a rb u  M ichalski w s k a z u ją c  
na  s z e r e g  p rze d s ięb io rs tw ,  p rz y n o sz ą c y c h  o b e ­
cnie deficyt,  u w a ż a  za je d y n e  w y jśc ie  ze s y tu a ­
cji w y d z ie rż a w ie n ie  tych  p rz e d s ię b io rs tw  osobom  
p r y w a tn y m .  R e fe ren t  p. L ó w en r te in  p rzy p o m in a ,  
żj-t a r t .  6 kon s ty tu c j i  daje rzą d o w i p r a w o  w y ­
dz ie rżaw ian ia  p rz e d s ię b io rs tw  b ie rnych .  R e fe ren t  
jest jednak  za  p rzy jęc iem  a r ty k u łu ,  a b y  p r o g r a ­
m o w i m in is tra  sk a rb u  n adać  pew ien  k ierunek . 
W  g łosow an iu  zn a cz n a  w ięk szo ść  komisji o św ia d ­
cz y ła  się za p rzy jęc iem  a r ty k u łu  w  brzm ieniu  
rz ą d o w e m .

o b u dow ie  n o w y c h  g m a c h ó w  p a ń s tw o w y c h  p rzez  
długi cz as  i . s z c ą e  m o w y  riie będzie . W  g ło s o w a ­
niu w niosek  p. M a rk a  nte u z y s k a ł  w iększośc i.  
W n io s k o d a w c a  zg ła sz a  w o tu m  mniejszości. Ko­
misja  r o z p a t r y w a ła  nas tępn ie  w  /dyskusji sz c z e ­
g ó łow ej  dalsze  a r ty k u ły  u s t a w y  o rekw izycji  
m ieszkań , przyczern w  art.  5 us ta lono  zasadę ,  że 
od r + w i z y c j t  m ają  b y ć  w olne  m ieszkan ia  d w u ­
izbow e. W  m ieszkan iach  3—6 poko jow ych  podle­
gają r ek w iz y c j i  ty lko  pokoje  p rz e k ra c z a ją c e  l icz­
bę  fa k ty c z n y c h  m ie szkańców . S u h lo k a to rę w ie  są 
w y łąc ze n i .  P okorę  dla s łu ż b y  b ędą  b r a n ?  w  r a ­
ch u b ę . '

Ta M i s d y  M i s a i s t r d w *

Rada Ministrów na posiedreniu w dniu wczo­
rajszym rozważała sprawę ciągłych niedomaąań w  
akcu renatrjacyjncj. Postanowiono, ie  dnia 23 b, m.
wyjedzie na pogranicze wschodnie dla zbadania spra- 
wy komisja, złożona z Ministra skarbu, Ministra pra­
cy i op eki spofseznej, delegacji Ministerstwa spraw 
wojskowych, przedstawicieli Minis erstwa kolei, ora, 
Ministerstwa spraw zewnętrznych.

Na tępnie Rada M j i rów rozpatrywała proje­
kty ustaw, których załatwienie przez obecną ;es!ę sej­
mową jest pożądane. O iie mogłyby być załatwione 
dalsze ustawy, których załatwienie byłoby pożądane 
Rząd po r ,;u m is:|ę  z lVa szałkiem Sejmu. Wreszci. 
czpatrywano srraw e KapYuły Orderu Od odzeni 

Polski i prz>t'ę o s atut doD czący  organ izu  j, 
czyn ości iej Kapituły.
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T e r m i s i  n e w ^ c l i

Kor.we
O b ecn y Selm  m a Jesicz© w ic ia  praei%

*e m  seniorem- pod p rz e w o d n ic tw e m  Mar- P r e m e r  P o lk o w s k i  uzupełnia Hste o d c z y ta n ą  
nv * «* S łupczyńskiego z udziałem  P re- ośw iadczen iem ,
m era P on ikow sk iego w ysłu ch a ł  

p ism a z daęy ,i’ i 
Zawiadamia VW:>eC

ze pon iew aż  nad  w ym ien ionym i 
na w s tę p ie  te- p o w y że j  pro jek tam i 11 u s ta w  komisje już pracują, 

c -isiejszej ,  w któi-sm P re im e r  przeto zachodzi ła tw ość załatw ienia w  okresie 
a -s ionego p rzez  M arsza)-  k ońcow ym  także i innych projektów u staw ow ych .

W  czas ie  dyskusji  podkreś lono  z jednej s t ro ­
ny  konieczność  za ła tw ien ia  przez  Sejm  o b e c n y  
regulam inu se jm ow ego, u s ta w y  w ojskow ej i u sta -  
" T  o gminie miejskiej (Rataj, Skulski) ,  z iresiem h 
ogran iczeń  p r a w n y c h  co do ż y d ó w  i u s ta w y  o u- 
s tro ju  o gminach żyd o w sk ich ,  tudzież u s łą w y  
sk a rb o w e j  (p. ThotO. ze w zględu  ua k ró tk o ść  
czasu im po trącen iu  ó - ty g o d n io w y ch  ferji o r a z  o?

ka

term inu  w y b o ró w  r,o now ego  Sejmu.

k tóre  to w y b o ry  m ia ły  h y  się od b y ć  w osta tn i  
U d z i e l ę  m a rc a  1922 o  !•;’■ nas tępnie:

M am za szczy t  z a k o m u n ik o w a ć  że R ząd  u- 
^ '*2*, iż w  okresie  4 m iesięcy,  pozos ta jących  do 
| &go te rm inu  w k a ż d y m  razie  n iezbędn ie  pow inno  
°Vć u chw a lonych  11 w y m ie n io n y ch  poniżej u s ta w
U staw a n ordynacji w y b o rc z e j  do Sejmu i Senatu, k re su  P rz e d w y b o rc z e g o  s tw ie rdzono ,  że termirt
- - w y z n a c z o n y  przez, M a rsz a łk a  okazuje  się za k r ó t ­

kim, (p. M o raczcw sk i) .  z drugiej zaś  s t ro n y  z a z n a ­
czano , że p race  n ad  pro jek tam i u s ta w  p rzez  Rząd 
w y m a g a  u cmii są już lak posunięte , że m ożna jc 
będzie z a k o ń cz y ć  najdale j w  s tyczn iu  1922 żc w o ­
bec lego p rzed łu żan ie  sesji poza koniec m a rc a  jest 
zby teczne  (Gląbiuski,  C hądzyńsk i) ,  z r e sz tą  część  
p rac  Sejm u p rzez  R ząd  w y m a g a n y c h  m ożna o d ­
łożyć do następne.! sesji se jm ow ej (p. S tapinski).

P .  F a lh e w sk i  zap ro p o n o w a ł ,  a b y  Sejm ro z ­
w iąz a ł  się w  czas ie  m iędzy  1-szym  kw ie tn ia  a
począ tk iem  ferji se jm ow ych  1922, po za ła tw ien iu
za sa d n icz y ch  u s ta w  przez  R ząd  w y m a g a n y c h ,  o- 
raz  u s ta w  w sk az an y c h  p rzez  k o n w e n t  sen io rów

W  rezultac ie  na w niosek p. W i to sa  p o s ta n o ­
w iono  w y ło n ić  specja lne ciało, w  sk ład  k tó reg o  
w e  idą po  jednym  p rzedstaw ic ie lu  p o szczegó lnych  
k lubów . Zadaniem tego cłała będzie opracow anie
programu prac niezbędne do załatw ienia  przez obe

Ze sw e  i s t r o n y  M a rsz a łek  u w aż a ,  że  konie- cny Sejm u sta w o d a w czy . Dopiero na tej zasadzie  
ezne jest za ła tw ien ie  p ro jek tu  u s t a w y  o sam orza- hedzie można m ów ić o terminie n ow ych  w y  bo­
dzie w o jew ódzk im . '  Ir o n .

ii ii ii minii a  — — — —_ j wBBwmł Wnnr — m

N i a n i a  p r z e ś l a d o w c z a .
Posslslwo sowieckie widzi we wszystkiem „prowokację*4.

o jednorazow ej daninie p aństw ow ej, o środkach  
naprawy p aństw ow ej gospodarki finansow ej o po­
datku od w zbogacenia  się w czas ie  w ojny, o d a ­
ninie w y ró w n a w c z e j ,  now ela  do u s ta w y  o stan ic  
"wyjątkowym, o ty m c z a s o w y c h  za rządzen iach  w  
Przedmiecie zw alczania  k n o w ań  p rz e c iw p a ń s tw o -  
'vych , '  o podarkach  os -bistych. o ujednosta jn ieniu  
Podatku p rz e m y s ło w e g o ,  o upow ażn ien iu  Ministra 
skarbu  do p o d w yższen ia  sta  w ek p o l tu k u  bezpo ­
średnich i o zasileniu f inansów  miejskich.

Nie w ym ien ia jąc  narazić  licznych u s ta w  p ie r ­
w szo rzę d n eg o  dla P a ń s tw a  znaczenia .  R ząd  sądzi,  
żc 4-ro m iesicczr.y  ok res  n rac y  .w inow e ''  pozwoli 
ba uchw alen ie  p rze z  Sejm poza w ym ien ionem i 
" ryże j 11 m .lawatni także  jeszcze  innych . R z ą d  li­
czy. że p M arsza łek  po rozum iew an ie  sic w  tej 
-p ra w ic  z R ządem , zechce ustalić, 'akie p ro jek ty  
u.sfaw maią icszcze w  ty m  w a ż n y m  k o ń co w y m  
okresie  p ra c  Sejmu b y ć  poddane, o b ra d o m  .

Ministerstwo '-praw zagr. otrzym ało od po­
selstwa tosyj&kicgo notę. następujące,i treści.

P o se lstw o  rosyjsk ie pozw ala  sobie zw rócić  
u w ago  m inisterstw a s. z. na zupełnie niem ożliw e  
warunki pracy, w  których znajduje sie  w  zw iązku  
z nieustającym i w ysiłk am i agen tów  polskiej po­
llen politycznej, sk ierow anym i ktt w yw ołan iu  po­
zorów . iakoby  ktokolw iek z człon ków  naszych  
tnisij d yp lom atycznych  d opu szczał * się nielojal­
nych p o stę p k ó w  • działalności w  stosunku do 
p a ń s tw a  polskiego.

y  of?ciąirvcb Mosuuków r  r zą d em  polskim( 
da ja <He zauważyć y-yrażme niekiedy aluzje cos

sje zag ran iczne  n ie jednokro tn ie  w  poszczegó lnych  
w y p a d k a c h  z w r a c a ły  się już o w spó łdz ia łan ie  
M. 5. Z. celem a re sz to w a n ia  najbardzie j czyn 
nych  p ro w o k a to ró w ,  le szcze  bardziej szkod liw ą 
agitację  p r o w a d z a  drobni ajenci, nie w y p ie ra ją c  
się sw ej des trukcy jne j  ro b o ty  celem w y ro b ien ia  
w ro g ie j  a tm o sfe ry ,  bądź  jako p o m ocn icy  ko m e n ­
dan ta  (hotel R oya l,  o b y w a te l  W asi lew sk i ,  o fe ru ­
ją C5r w a ż n e  poufne s p r a w y ) ,  b ądź  też  jako ke lne­
r z y  itp., k tó rz y  pod n a jrozm aitszym i p re te k s ta m i 
p raw ie  codzienie z jaw ia ją  się u k tó regoko lw iek  
ze w spółpracowników", ofiarując sw oje  usługi.

R osy jsk ie  pose ls tw o ,  k tó re  p rzeds ięw z ię ło  
■„ 00<»cregółnvch członków* misii (?) .  a p rasa !  w sze lk ie  kroki dla walki z p row okac ją ,  w y r a ż a
iupełnie o h r ą r d e  insyniimc i cyn iczn ie  podkreś la  nadzie ję ,  że M. S. Z ze sw oje  s t ro n y  .nie odm ów i
•t,.iczrr»ię naszy c h  misii przez agentów ' p ro w o k a -  mu sw ego  w spółdz ia łan ia  w  tej w alce .
:?7 Sjj|; „Gaaete Poranna** nr 282). R osyjskie mi-

Odpowiedź HI. Z. S,
M inis te rs tw o  S  7. w  odpow iedzi na p o w y ż ­

sza nó tc  p rzes ła ło  p o se ls tw u  sow ieck iem u n a s tę ­
pujące pism o • W  odpow iedzi na nofc p rz e d s ta w i­
c ie ls tw a ’»-lnomocnego R S F ? R  z dnia 10. bm. 
bod prem  w  sp raw i’..- propozycji ,  czynionymi 
brz ty/ p rzcds( , ' iw ir iz ls tw " p rzez  rzekom ych  agen ­
tów  polskie; pnlicii p a ń s tw o w e  i, M inisterstw o

S . Z. donosi, że zw róciło  się  do w ład z tfom pe- 
te n tn y ch  celem ochrony przedstaw icielstw a przed 
om aw ianym i w ykroczeniam i. Niezależn ie  od po­
w y ż s z e g o  M in is te rs tw o  S. Z. m a z a sz c z y t  po­
w tó r z y ć  opinie w y ra ż o n ą  już raz  w  tej kw est ii  
w  k o ń co w y m  ustęp ie  sw ej no ty  z unia 19. paźdz, 
nr. nr. 7.300. W a r s z a w a ,  dnia 18. list. 1921,

Rejestracja i stemplowanie 
dfugu przedwojen. flustrji i Węgier-

Na mocv upo’j. a?mcm.; Ministerstwa skarbu’ 
ńrtedłużwła Izba skarbowa we Lwowie ostateczny ter­
min zarejestrow;ir>!4 i ostemplowania tytułów dhieu 
Urzedwojeitn go Austrii ■ Węgier włącznie ń° dzień 
' e rudnia 1921 roku Miejscami rejestracji pozostają 
-'-idol krajowa Kasa skarbowa we Lwowie, filialna 
IRisa krajowa w Krakowie, wszystkie urzędy podatko­
we Małopolski i Śląska Cieszyńskiego, oraz wszystkie 
oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. Urzędy

te i instytucje będą równocześnie obok Izby skarbo­
wej w Krakowie ml. Helzlów) i we Lwowie (oddział 
III. a/2  plac św. Ducha 1, U- P-, biuro nr- 53). tu ­
dzież dyrekcja skarbu u Cieszynie, udzielać stronom 
wszelkich potrzebnych ustnych infmmacyj.

Postępująca stabilizacja marki polskiej, przewęź" 
szajrnei wartością austriacką koronę, starczyć winna 
T.a najsilniejszy bodziec, do bezzwłocznej rejestracji, 
korzystnej dla stron i pożądanej dla Skarbu Państwa.

Zaznacza się pr.-ytcm, że elekta le rnrnowo .iie 
Zcrejestrowine ulegną bezwarunkowo nieodwołalnej 
konfiskacie

Goście gdańscy we Lwowie.
W y c z a r o w a n y  w p ro s t  dzień polskiej zimy 

p o w ita ł  sy m p a ty c z n y c h  gości gdańsk ich :  P o la ­
ków  i N iem ców , w  chwil; z jawienia się ich w 
m itrach n aszego  m iasta .

. Z a c h w y c e n i  b o g a c tw a m i  B o ry s ła w ia ,  zna le­
źli sję koło  godz. S rano  na d w o rc u  lw ow skim , 
gdzie ich pow ita ł  k ró tko ,  afe  se rdecznie  imieniem 
lw ow sk ich  z rzeszeń  dz ienn ika rzy  red. F ryling.

P rz e je c h a w s z y  ulicami L w o w a ,  w s tą p iw s z y  
do a rc h ik a te d ry  na u ro c z y s te  n abożeńs tw o ,  udali 
się G d ańszczan ie  do p a n o ra m y  R a c fa w k rk łg  i na 

.plac F argów . Z kolei zw iedzali  M uzeum  N a ro d o ­
w e  i W y s o k i  Zam ek, poczem  w  Izbie handlowej 
i p rz e m y s ło w e j  o raz  w  auli u n iw ersy te ck ie j  w y ­
słuchali z og ro m n em  zajęciem p rze m ó w ień  s e k re ­
ta rza  Izby dra T ra w iń sk ie g o  i R e k to ra  K aspro ­
w icza.

W  p rz e rw a c h  złożyli  w iz y ty  P an u  W o je w o ­
dzie i P re zy d e n to w i  miasta .

Obiad.
O  godz, 3 popot. r o z w a r ły  się na przyjęcie 

gości sa lo n y  hotelu KrnkowskiRgo, gdzie oczeki­
w a ł y  ich su to  za s ta w io n e  sto ły . Imieniem K re­
d y to w e g o  B anku  Ziemskiego i' O rb isu  pełnił fu 
roi? zapobieg liw ego g o sp o d a rz a  p. S tro y n o w sk i .  
Nastró.i na zebran iu  pan o w a ł  b a rd z o  se rdeczny ,  
w e  w sz y s tk ic h  p rzem ó w ien iach  — niemieckich i 
polskich d ź w ię c z a ła  ta .sama nuta, k ry s ta l iz u ­
jąca się z konieczności naw iązan ia  jak  najściślej­
szy ch  w a r u n k ó w  w spó łżycia  m iedzy  P o lska  a 
G dańskiem , ku d ob ru  i pow odzen iu  s tron  obu; 
podnosząca  znaczenie nrae-dewszystkiem  L w o w a
w  p rz y sz ły m  rozkw ic ie  p rzem ysłu handlu.
G d ań sk  -stanowi t. z w . b ram ę  w y p a d o w ą  na 
zachód. L w ó w  na wschód. R a ze m  w spólnem i 
siłami zdz ia łać  mogą bardzo  wiele, nzm osząc  
fundam en ty  pod p r z y s z ły  ro z k w it  P a ń s tw a  Pol 
skjeyo i W olnego  Miasta G dańska .

Do us ta w io n y ch  w  podkow ę,  kw iec iem  i 
choina p rz y b ra n y c h  s to łów , zasiedli goście 
gdańscy: N iem cy  i P o l s c y :  obok n ich : W o je ­
w o d a  G ra b o w sk i ,  p re z y d e n t  N eum ann .  Rek to r  
K asprow icz ,  p rez es  dyrekc ji  koleii p a ń s tw o w y c h  
B a rw ic z .  d y r e k to r  B anku  p r z e m y s ło w e g o  S zar-  
ski. dr. PefnL  n-der. w ic e p re z e s  I z b y  hand low e j 
i p rz e m y s ło w e j  W iniącą. p rzeds taw ic ie le  G m iny  
w y g r a  m ow ei  ew angelick ie j  p as to r  Kesselring. 
pp. S t ro m ę n g e r  i prof. Schneider ,  o raz  g rono  
dz ienn ika rzy  lw ow skich .

Szpccg p rze m ó w ień  ro zpoczą ł  y ^ c e n re z ^ s  
S y n d y k a tu  dz ien n ik a rz y  polskich w e  T.wo^ż-e 
red .  F w l in g .  c h a ra k te ry z u ją c  w o b e c  go*oi p r - e -  
źyc la  L w o w a  i jego p rz y w ią z a n ie  do p o,ckb 
Z kolei zab iera li  g lo s :  p a s to r  TOosseirrnir. p y f ły e -  
śfafac zgodne w sp ó łż y c ie  N iem ców  w  P o lsce  
7 m ie iscow cm  polskiem sp o łe c z e ń s k R tm : p rezes  
S y n d y k a tu  dz ienn ika rzy  gdańsk ich  dr. Midler. 
p re z y d e n t  m iasta  N eum ann. R e k to r  K asprow icz ,  
pad. C ieszyńsk i p rz y n o sz ą c  pozdrow ien ie  od P o ­
m o rza n  i K asz u b ó w , pose ł  B rósersdorff .  n a w ią ­
zując do s łów  p a s to ra  K esse lr inga :  d jT ck to r
B a n k u  Szarsk i.  ekonom ista  dr. Peisc r .  pre-zes 
B a rw icz .  red. L askow nick i,  Kasprow'icz, pono* 
wniiz i inni.

L w ó w  w y w a r ł  na n aszych  gościach w r a ż e ­
nie n iezw yk le  dodatn ie ,  czem u daw a li  w y r a z  w 
sw oich  p rzem ów ien iach .

Obiad p rzec iągną ł  sie do go dr .  6 popoł. P o  
godzfm iym  w y p o c z y n k u  wdałr się Odańswczanie do

Teatru m iejskiego
na u ro czy s te  p rzeds taw ien ie .  Zmieniając program  
w ycieczki po ziemiach polskich, opuścili nasi 
goście L w ó w  dopiero  po godz. 10 w  nocy , u d a ­
jąc się do Zakopanego.

NADESŁANE,

L e k c s i  ś p i e w a
u d z i e t a  

ANNA KOTOW ICZOW A 
Lwów, ul. Akademicka S. 23.
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Rosrudty w Berlinie
K r^czne położenie. —  Komuniści kierują rabunka 
mi. —  FJrąd niemiecki hnobśilzuje policję. —  Są do 

wody, że Berlinie dsiałają komuniści rossiscy.
Ror»«  .... wr™ n ~ .i ...   «.__ j . .  .... . . 'Berlin. — W c zo ra j  w  ciągu popołudnia  ban d y

szeregu  ra b u n k ó w  w ca lemrabusiów dokonały  
m ieście

O brabow ano sk ład y  ubiorów I konfekc.il.
Policja  a r e s z to w a ła  około  80 osób, m iędzy  

innym i p rzew ód cę kom unistów" Lichtinanna. Par- 
tja ko m u n is ty cz n a  nic stoi w p r a w d z ie  oficjalnie w  
łącznośc i  «  rabusiam i,  w yk orzystu je  jednak ich 
dz ia ła lność  dla agitac ji w  sw o im  duchu.

P o  o d b y ty c h  z g ro m a d ze n iac h  kom unistycz­
ny ch ,  rabunki w  sklepach znow u się  p o w tó rzy ły .

Berlin. —  ,,D. Ailg. Z tg .“ donosi:  Dziś w  dziel­
n icy  W e ie h see  p rzy sz ło  do n o w y c h  zam ieszek , 
p rzy c zem  sp lond row ano  d użą  ja tkę :  40 rab u s ió w  
a re sz to w a n a .

Berlin. — W c z o ra j  p rze d  po łu d n iem  p rzy sz ło  
ponow nie  do w ielkich e k s c e só w  bezrobotnych , • -  
k tó r z y  w  ró żn y c h  częśc iach  m ias ta  rzucili się na 
sk ła d y  ż y w n o śc io w e  i sp ląd row a li  je doszczętnie . 
R z ąd  pos tanow ił  obecnie ro zp o c ząć  ene rg iczna  a -  
łccię p rzec iw ko  tem u  g ro źn e m u  ruchow i,  k tó ry ,  
Jak donosi ,.Voss. Ztg.“ je s t  ponow nie  o rg a n iz o w a ­
ny  p rzez  b y ły c h  c z ło n k ó w  „S elbs tschutzu '

m in is tra  s p r a w  w e w n ę t rz n y c h  .i p re z y d e n ta  policji 
do w zm ocnien ia  pogo tow ia .  Z arzą d zo n o  w z m o ­
cnioną s łużbę  uliczną w szy s tk ich  funkcjonariuszy 
po licyjnych uzb ro jono  w  k a ra b in y ,  w sz y s c y  u rz ę ­
dnicy  policyjni są  w ciągiem  pogotow iu .

Berlin. —  G ab ine t  o b ra d o w a ł  w c z o ra j  nad  s y ­
tuacją w e w n ę t rz n ą  w y tw o r z o n ą  ag i tac ją  komuni­
styczn ą , k tó ra  d o p ro w a d z i ła  do o b r a b o w y w a n ia  
sk lepów . R z ąd  po s tan o w i!  w y s tą p ić  z całą en e r -  
gją przeciw k o tej akcji antyp aństw ow ej. ,

Berlin. — K anc lerz  W b i l i  odby ł w czo ra j  po 
po łudniu  n a ra d ę  z p rzeds taw ic ie lam i partii c e n tro ­
w ej o ra z  .soc ju lno-dem okra tycznej .  Z a raz  po tern 
odby ło  się posiedzenie ca łego  gab ine tu ,  k tó r y  za j­
m o w a ł  się trudnośc iam i finansow ym i, o ra z  w e w -  
n e t rz n em  położeniem! w  pańs tw ie .  U c h w a ł  d e c y ­
du jących  jeszcze  nie pow zię to .  K anc lerz  R zeszy  
na dzisiejszcin posiedzeniu komisji po d a tk o w e j  -i 
komisji s p r a w  z a g ran ic zn y c h  w y g ło s i  o b sz ern e  
sp raw o zd a n ie .

Nauen. —  W ła d z e  policyjne m aja  n iezbite  do-
E cr iu i   R abunk i i p ie n d ro w a n ie ,  jakie się I w o d y ,  że d em o n s trac je  i rab u n k i  w  Berlinie  s ta ły

w y d a r z y ł y  w cz o ra j  w ie c z o re m  sk łon i ły  p rusk iego  I r o d  w p ły w e m  kom un is tów  rosy jsk ich .

Wczorajsze
H a h o ż e ą j i t m

P ?y plęk ej uroczej pogodzie obchodziliśmy 
wczoraj 3- ą rocznicę oswobodzeń a Lwów., rozpo- 
cz tą nabożeństwem żałobne n o 9. rano w kościele 
ś-t^j Elżbiety, a w godzinę później w Bazylice ar- 
chikatedrałnei. W obu nabożeństwach uczestn e r  
pizedstdWiwiele duchowieństwa, władz cywilnych i woj- 

■ sko .• y;b,

Pochód na cmentarz.
Po nabożeństwie mszyli zebrani Obrońcy Lwowa 

pochodem przy dźwiękach mu/eki wojskowej pospofu 
z licznymi zastępami publiczności na cmentarz Obroń­

có w ,  gdzie po przemowie brygadiera Mączyńskrego 
złożono w kaplicy wieńce.

W Z eatrze m iejskim .
Melpomena spełniła co do niej należy, urządza­

jąc wczoraj uroczysty wieczór w Teatrze miejskim, 
łlie dopisała natomiast publiczność. Jawiła się ona 
w bardzo nielicznym zastępie. Tych, którzy przybyli 
wstyd zbierał poniekąd za tych, którzy świecili swą 
nieobecnością choC tak często zapełniają salę teatralną 
po brzegi. Na usprawiedliwienie stwierdzić wypada, iż 
równocześnie odbywały się uroczyste obchody w w elu 
stowarzyszeniach, co przecie na frekwencję w teatrze 
podziaać  musiało ujemnie. Dobrze byłoby, by na 
przyszłość z rwano z tym systemem równocześnie 
rozpraszającym w chwilach urozzystych publiczność 
na drobne grupy zamiast skupić ją w jedną zwartą 
masę przy jednem wielkiem ognisku.

Na wczorajszym wieczorze w Teatrze miejskim 
porwał słuchaczy p. Tański płomiennem wygłoszeniem 
bardzo pięknego wiersza por. Tad. Nhtmana, a t3kże 
przepysznie  odtworzoną „Przysięgą Kościuszki*. Wy­
konawcom 3 aktu „Strasznego dworu* i L aktu , Hal­
ki*, należy się pełne uznanie.

Jak  już wspomniano, odbyło się nadto wiele 
łnnych uroczystych zebrań.

W gimnazjum IX. Im. J. Kochanowskiego o d ­
słonięto przy sposobności dnia wczorajszego uroczy­
ście tablicę pamią kowa hu zci 10 uczniów zakładu, I 
mleglych w listopadowej wrócę o Lwów. .

K R O N I K A .
Kalendarz: Czwartek, 24  ti topada. Rz.-kat.:

Jana od krzyża. —  G r .-k a t . :  Myny m, —  Słowian-
, ski : Dorostawa.

uroczystości.
W „Sokole" .

(A )  W bardzo podniosły sposób uczcił wczora 
wieczorem „Sokół* t rzecią rocznicę oswobod.ema Lwo­
wa. Wielka sala „Sokoła -  Macie-zy* szczelnie zapeł­
niła się publicz ością, która z wielkiem skupieniem i 
przejęciem wz‘ęła udział v  uroczysto, ci.

Wieczór zainaugurow. ła pr dukcja doskonałe 
zgranej kapeli „Sokoła" pod batuta  A-d ma Osady. 
Gdy umilkły dźwięki orkiestry, wszedł na estradę B i \ - 
gadjer M a s z y n k i .  Samo już pojawienie się tego, który 
w ciężkich dniach listopadowych siar.al na czele obroń­
ców Lwowa, podziałało potężnie na zebrany.h, a wra­
żenie ty spotęgowało się jeszc a baidziej, gdy z usi 
Brygadjera padły słowa, nacechowane żołnierską pra­
wdziwie jędrnością, a tak gorące, tak porywające.

Z kolei prezes „Sokola* dr. Czarnik  oddał hołd 
tym, co pierwsi w listopadzie 1919 roku stanęli d>., 
obrony, przedewszystkiem zaś Brvgadj<'rowi Baczyń­
skiemu, rja k o  przywódcy nieugiętemu naszych Or.iąt. 
Przypomniał również rolę, którą w owych dniach ode­
grał „Sokół*, > k o  punkt zborny ochotników, wysy­
łanych stąd na d ugą stronę frontu.

Brygadier M ączyński,  eabrawszy głos ponownie 
zwrócił się do członków „bojowe! grupy S o k ó i-M a ­
cierz*, których obdzielenie odznaką miało stać się 
punktem kulminacyjnym uroczystego wieczoru. Poczem 
przystąpił do przypinania odznak w imię Ojczyzny, 
wdzięcznej za poniesione dla niej ofiary. Przesuną! się 
przed nim dług- szereg odznaczonych, a wspomnie­
nie przywiodło poste cle tych również, których zab ra ­
kło między żywymi. Dekorowanie rozpoczął Brygadjre 
od przypięcia odznaki na sztandarze.

Poczem rozpoczęły sie produkcje mnzykaine i 
wokalne. Żywo dziękowano p- Zacharskiej za odśpie­
waną, tak jak to ona unre ,  arję z „Halki*. Bardzo 
udatnie wypadły żywe obrazy, ilustrujące obronę Lwo­
wa. ,E c h o “ zyskało huczny aplauz za świetne od­
śpiewanie chóru rycerzy z „G>pany*. Deklamacjom 
p. Hausnera i jedne ro z najmłodszych obrońców Lwo­
wa, nie szczędzono uznania. P. 1’adeusz Szymonowiez 
odśpiewał ( z  wielkiem odc uciem arję kurantową ze 
„Strasznego dworu*, a Koło inandoiinistów prześli­
cznie odegrało „Poionoza* kompozycji Piwońskiego i 
fantazję z „ F a u s ta “ . Zakończyła orkiesira kapeli „So­
koła* szereg produkcyj wokalno-muzykalnych.

Nastąpiły je zcze popisy g mnastyezne Sokołów, 
świadczące chlubnie o wyszkoleniu uczestników, aż 
wkońcu odśpiewano „Rotę* przy dźwiękach orkiestry 
zamknięto ten niezwykle piękny patrjotyczny wieczór.

—  To dc-bry zpak  już, gdy ka i ienica n a ­
przeciw okien naszych piawł się w blaskach słońca 
jak w chwili obecnej. Przejąwszy z rąk św. Cecylii 
wczorajszą por odę, św. Klemens nie ch c ^  dopuścić 
by go prześc guęła niewiasta, choćby nawet tak świą­
tobliwa. W ęo uprzątnął salon niebieski ze śm ec­

chmur, zapalił wiciitą lampę słoneczną i kontent 
/. siebie a my z niego. Tylko termometrowi to nie ' 
w sm a1; — skurczył się jeszcze bardziej niż wczoraj 
a rtęć w nim spadła do —  5 C.

—  W ysidzenSe amunicji. Dowództwo Miasta 
i Placu we Lwowie zaw ia .am  a, żc dnia 24. b. n> 
odbędzie się wysadzenie ięks/.ej ilości amunicji na

łoniach Janowski.h .  Miejsce wysadzenia będzie * tr: o- 
żone kordonem Uprasza sic Pub iczność o przestrż-” 

a-.ie wskazówek stoją .ych na posterunkach żołnierzy-
—  Z ok  zji tu ugurec ji  i obliczenia  s ię  ży­

cia ;rg n'z?cyjneęo w Czytelni Akudtm okiej 
z'oży!i na na ede  Towarzystwa Najprz-.w. ks. A rcy  
bijiiuo dr. Biiczcwski 5000 Mk., JWP. Pre/ydci’i 
Neumann 20 000 Mk.. JWP. prof. Medyński 2000  Mk- 
za co szlachetnym ofiarodawcom składa n-i-erde ' 
c-niejsze wyrazy podziękowania Wydziai Czytelni 
Akademickiej.

—  Dodatkowy ak t  im a t r y k u h e j  odbędzie się 
w Auli Uniwersytetu w środę di ia 7 giuditia b. r.
0 godz. ,9  rano. Obowiązani do imat ykuiacji, fct rz 
w tym .dniu nie złożą śIubowiniT .racą bezwarunko* 
w o prawo do ^matrykulacji w bieżącym trymesnze.

—  Pomoc dla ak a d em ik ó w .  Fatalne warunki 
bytu lwowskiej młodzieży akademickiej zaii.ter-so*

sly szerokie koła obywatelskie naszego miastu- 
W piątek 25 b tri. o godz. 7 wieczorem odbędzie 
się z inicjatywy obyw. komitetu Obrony Taństwa vv 
s. li posi dzeti Rady miejsliej zebra ne przed.Lwi* 

ieli organizacji społecznych władz, ster finansowych
1 prasy, na którem om ów oną ma być forma pomocy 
młodzieży akademickiej. Spcdzi-.wać się należy, ,e  
Zebranie zainicjyje poważną akcję celem stworzenie, 
normalnych warunków bytu d ą lwowskiej n: odzieży
u kauL nuc.u^j.

„ —  F a - f l in c e t r i  lw o w s c y  wystąpTi przed k:l!t«
dniami z żądaniem pouwyzki płac i zanosdu się uż 
ną wybuch straiku. Dzięki jednak interwencji inspe­
ktora radcy Włod imirskiego, j .kćreż pojednawczemu 
stanowisku zarówno pracowników apteka.skich, j k 
właścicieli aptek, nieoe pieczeństwo udało się za­
żegnać.

—  Wa 15 la t  W ięzie-ia  skaza! Trybunał są­
dowy na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych a 
Andrzeja Buczkę, który pod koniec r. 1918 w czasie 
mordów popełnianych przez watahy ukraińskie v  
Bifce szlacheckiej —  bez powodu, jedynie d a /ala 
rwienia osob stych porathunków, zamordował ś. p. 
Władysława Sa ewicza.

—  Bp, Dr. Górszon Z ipper,  adwokat krajowy 
redaktor naczelny „Chwili* przywódca sionistów gali" 
cyjskich, zmarł wczoraj w n szem mieście.

—■ Zajście na gran icy  czesko-w egiersktćj.
Pod Domahaza patroi czepki złożony z 5 liidzi prze­
szedł granicę wigierską. Podpo. licznik węgierskie 
straży granicznej w towarzystwie strażnika celnego 
i 2 żandarmów wezwał patrol do cofuię.ia s !ę. Gdv 
jednak patrol nie uczynił temu zadość, przystąpił do 
rozbrojenia. Żołnierze czes.y dali ognia, przycztni 
żandarm węgierski został raniony. Ze strony węgier­
skiej odpowiedziano strzałami, wskutek czego dwaj 
żołnierze czescy zostali ranieni, dwóch innych roz­
brój. no, jeden zaś zdołał umknąć.

—- P o w ró ż  wyyn ńców. Dzienniki poznańskie 
donoszą, źe 0 0 .  Franciszkanie obejmują po­
nownie po 90-1.tnim niema! wygnaniu swój konwent, 
ttóry zn ósł rząd pruski w r. 1832 i swój kościół, 
który 1833 oddany został do użytku Niemców ka 
tolików.

—• N ow y karrai między m orzem  P ó łnocnem  
a B ałtyk iem . Rzad duński powziął zamiar dokonam? 
ogromnego dzieła: budowy nowego kanału, tnająccgi1 
łączyć morze Północne z Bałtykiem i k ró Jć  przez t> 
drogę pomiędzy niemi i do Anglji.

U' tym celu ma być znacznie pogłębiony L ii : - 
jord, cieśnina ciągnąca się od miasta AL nad Kattc 

gatem, przecinającą całą Danję póluocną, gdzie twórz 
wielkie jeziora, i wpadająca u reszcie przez kanał Thy 
bordn do morza Północnego.

Nowa ta droga wodna, długości około 200  Ul n i ­
po pogłębieniu i rozszerzeniu dla uprzystępienia jej 
wieik m okrętem morskim, posiadać będzie jako Itana’ 
międzynarodowy ogromne znaczenie nietyiko dla Danji. 
ieez także wszystkich państw nadbałtyckich.

—  Z niesien  e wizy p a s z p o r to w e j  w  S z w a j ­
carii. Z Genewy donoszą, że Departament sprawie 
dłiwości : połic i, za zgodą Rady związkowej, upo­
ważnił legację szwajcarską w Brukseli, Londynie, Ha­
dze, Madrycie i Stokholmie, aby zaproponowała Belgji, 
Anglii Holandji, Hiszpanji, Szwajcarji, Norwegji i Danj1 
zawarcie umowy w sprawie wzajemnego znieslenG 
wizy p,.sportosvej od 1 grundnia.
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Kryzys p r z e m y s ł o w y .
rz?mysł polski zagrożony. — Rząd musi powiększyć kre- 

obrotowe.. — Ze Lwowa wyjadzie w  te# sprawie spec­
jalna delegacja do Warszawy.

Izba han d lo w a  i p r z e m y s ło w a

«yty

p r a l n e g o  zw iązku  m ałopolsk iego  p rze m y s łu

Al;, -znego zw o ła ła  koufcre

na życzenie  
10-

w sp raw ie  u rucho-
enia k re d y tó w  pr /em ..  »k)\vych i d o s ta w  p ań -  

■v'0\vych. U chw alono  nas tępu jące  rezolucje:
 ̂ ż e b ran i  dniu 22. l is topada 1923 w  Izbie h an -  

!^fl\vej i p rz e m y s ło w e j  w e  L w o w ie  p rz e d s ta w i-  
sfer p rz e m y s ło w y c h  i f in an so w y c h  s iw ie i -  

/A ją ,  że  sy tu a c ja ,  w  k tó re j  obecnie  zna laz ł  się 
, r*ei!iys i w sk u te k  zupe łnego  b ra k u  ś ro d k ó w  o- 
. ^ “to w y ch  g roz i  p o w a ż n e m  i uieobliczaluctn w 
t u t k a c h  przesileniem  p rz e m y s łu  zas to jem , — a 
"'skutek tego bezrobociem .

W sk u tek  tego  p ro szą  R ząd , b y  polecił P K K P . 
J ^ 'P łynął  na P K O , a ż e b y  p o w ię k s z y ły  k r e d y ty  o-

b ro to w e  n a  rze cz  p rz e m y s łu  i u ła tw iły  inu jak
najs.zer.sze k o rzy s ta n ie  z te g o  rodzaju  k r e d y tó w ;  
w szczególnośc i p roszą ,  by  P K K P . i P K O  ro z sz e ­
r z y ły  k r e d y ty  p rz e m y s ło w e ,  w e k s lo w e  i k r e d y ty  
pod z a s ta w  g o to w y c h  w y ro b ó w  p ó łfa b ry k a tó w  i 
su r o w c ó w  p rz e d s ię b io rs tw  p rz e m y s ło w y c h .

Ponadto u p rasz a  się R ząd ,  a b y  w o b e c  g r o ż ą ­
cego  w  p rze m y ś le  k r y z y s u ,  u ruchom ił  w  na jsze r ­
szym  zak res ie  d o s ta w y  p a ń s tw o w e  za liczku jąc  je 
p r z y  za m ów ieniu  d o  50% w ar to śc i .

D o ćepułacji  m a jące j  p rz e d s ta w ić  tę  rezolu-  
w spó ln ie  z  d e leg a c ją  K ra k o w a  —  w y b ra n i  zostali 
pp. dr. Kolischer, taż. K o n rad  Łozińsk i  i  dy r .  T u r ­
ski.

eiśa i ] mada czar wnic obsiadła kocioł w którym warzą 
trupa —  pardone -— 12 trupów. A ten kocioł j den 

Piezes sądu apelacyjnego w Kraków'c z a m ia n o - 'a tych czarovn jc ~ m  
•?®l u!-;, ń .zoneso  słu. kacza praw dr. Sieiana Palkę
W. karne.:1, Krakowie.

R u c h  S t o w a r z y s z e ń .
—  r o s i -  T ow an ystw o  Politechniczne.

"L śród.; dnia 23  listopada o eodz 0 l r> odbędzie 
s‘ę tygodniowe zebranie, poświęcone omówieniu po- 
*Peb i traków Szl-.i.ł. Pclitc iin i.  znej. Z*.br«iue zagrji 
I1 p:of. dr. Maksym;!] n Maiar.iewicz.

—  Zwiaref pcls ich towa zystw naukowych.
unia 24, października b. r. odbyło się doroczne ze. 
branie delegatów wszystkich Towarzystw, które na 
Podstawie referatu pro?, dr. Ernesta łilla po itanowiło 
r,jzszeiz\ć grono członków przez przyjęcie dc. Związku 
°b k towarzystw także instytucji naukowych (bib! otek ’ 
•nuże .w, archiwów i t. p.l. \v !yn» celu uchwalono .unt .nę 
statu u i postanowiono zaprosić na czionków; Zaiuad 
narodowy im. Ossolińskich, Archiwum aktów gr- dz- 
kich I ziemskich Archiwum miasta Lwowa, Biblioteki: 
Oni wersy .ecka, Politechniki, Baworowskic , Dzieduszyc- 
kich. Pawi Uowskich; Muzea: irn. Lubomirskich, im 
iLieduszyckich, Szkolne, Przemysłowe. !n tytut meta­
liczny. Na podstawie nowego statutu przeprowadzono 
kyb.iry do Wydziału związku, ittore wydały następu-. 
Lcy wynik: Prezes Siani law Rybicki, 1. wiceprezes 
Prof. dr Stanisław7 Witkowski, I!, wiceprezes prof. dr 
•łan Hirschler, sekretarz prof. dr. Witold Nowicki, 
fkarbnik Józef Białyn a Ci o:oc’eck\ CA -nkow e wy 
dz-ału: prof. dr. Wilhelm Bruchnaski. prof dr. Ernest 
Tli, prof. dr- Kazimierz Twardowski, redaktor spra­
wozdań dr. Zygmunt Czerny.

miijory. i po wszystkich zakątkach 
świata odprawia się dzisiaj ich sabat pod hasłem 
„Landru".

Landru.
(wi) W Paryżu toczy się proces przeciw rafino­

wanemu zbrodniarzowi, który 283 kobiet zbałamucił, 
a 12 z. mordował i zwłoki zamordowanych spaiił 
W spect lnie do tego celu urządzonem przezeń krema- 
lorjum w swej willi.

Landru —  nazwisko potwornego muliimordercy 
a żaden z multim Jjarderów świaia nie posiadł rów- 
h 'go  jak on rozsądku. To najTynnici zy dzisiaj pod 
' łoń .em  człowiek. Pra * dopodo ln ie  esk unosi z pod 
bi.guna północnego i Palegończycy z przeciwnego 
k r ju szk a  ziemi w roziiowoiach swych z pewnością 
ł  tern samem, jak u nas zdarza się widzieć, kiwnię­
ciem gł wy wyra ającem cały bezmiar podziwu wv- 
łnawiiją nazwisko Sinobrodego z Gambais: Landru!

Oszołomione rozmiarami zbrodni, masy patrzą 
się j ik  w tęczę w okropne więzi dla roztaczane 
n' ło na ekranie przez wersalską rozprawę iudową. 
Szczególny zaprawdę urok! I aż lęk zbiera, że taka 
zbrodnicza egzageracja laczej pociąga umysły, mż ie 
^strę .em  i rze muje.

Jakaś  wielka artystka francuska po pierwszym 
^niu rozprawy nie wahała się vskwalifikować Landru 
Lko godnego uwieńczenia wawrzynami. Zdumiewać 
łbtłsi ta szczerość. Delikatnemi usteczkami, przez które 
*ak często ze sceny sączy się miód poezji, petero iii u- 
*”ni ideałów najszczytniejszych zaprawnei— wymkn } się. 
^  owej uwadze stłumiony ryk bestji, którą sam za- 

,Pach krwi już wprawia w szał rozkoszny.
* Co za prteiażający opar gromadnego sadyzmu 
Unosi się nad sprawą Landru i Wygląda to gdyby gro*

Notatki I ierack n -artysiyczn e.
Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7 '30 wieczorem.® 
Dziś, we środę „ K o b i ta  która zabiła", aztuua 

w 5 e! ccii Garriksa. —  Ju tro ,  we czwartek .Roz­
twór pi o?. Pytld“ , groteska w 3 aktach B. Wina-
w era.*

R e p e r tu a r  T e a t r u  fifałego (ul. Gródecka 2).
Dziś, we środę „Nina” , sztuka w 3 aktach L. 

Karnpia. ■— Jutro, wc czwariek „ N i i :a \  sztuka w 3 
aktach L  Karnpia. - •  W piątek „Nina", sztuka w 3 
akrach L. Karnpfa. —  W sobotę „Niua“, sztuka w 
3 aktach L. Kuinpfa.

JiepsrltiTr Testru Nowości
Dziś, we środę „Taniec szczęścia", operetka 

w 3 alr.ąch R. Srolza. — Ju tro ,  we czwartek „Ta- 
j niec szczęścia'1, operetka w 3 aktach R. Stolza. -— 
j vV piątek .Tanie szcześcia“, operetka w 3 aktach R. 
i Stoi a.

Os at To przedstawrenie „Kobiety która za­
biła...“ odbędzie się dziś 23 b. ni,

„Roztwór prof. Pytla w  Teatrze W eikim
Dyrekcja Teatru chcąc dać możność poznania tej 
świetnej groteski tym wszystkim, którzy codziennie 
odchodzą od wysprzedanei kasy Teatru M lego daje 
Ui we czwartek w Teatrze Wielkim w tej samej obsa­
dzie. Sprzedaż biletów już się rozpoczęła.

ispedycla
Gazety Lw
przeniesioną

z o s ta ła  s  u l. C z a r n ie c k ieg o

ul, Cheraźczyzny 31
frd g  u l. O s s » 8śriskJcSi).-

Wiadonrsośd g o sp o d a rcze
i i z b y  ł u s i d l o w e j  i p r z e m ^ s t o w s j  w e  L w o w ie .
j N iew y K o r z y s ta n ie  p a t e n t ó w  z g ło s z o n y c h  

w  N ie m c z e c h .
W Niemczech ogłoszono swego czasu ustawę, 

i w d ug k órej można i yto wszystkich w cząsie ostat-  
‘ niej wojny niewykorzystanych patentów przedłużyć

o dalsze 3 lat. i onieważ zdarzyć się mógł , ze p •
wne iiriny o ogłoszeniu powyższej ustawy nie wie- 
lz!ały, Izba b tnc iow a i przemysłowa we Lwowie 

wzywa f rmy twego <>' ręgu, któie patentów zg os/o- 
ych w Niemczech nie przedłożyły do zgłoszenia tegc 

*•' Izbie.
Wykaz takich firm jest potrz.l.ny Ministerstwu 

ihz inysłu i HandTi, aby przy sposobności uk adów 
handlowych poisko-niem eckich można było zabezpie­
czyć drogą ewentu-.Jnei wzajeinności przedłużenie pa­
tentów. '

S . to s » n k i  h a n d l o w e  z F r a n c j ą .
Ze względ i r,a bliską ratyfikację traktatu h n- 

dlowego polsko francuskiego i wobec rwyżki matki 
polskiej n deży się spodzieVać, że stos uki handlowe 
między Francją a Polską w niedalekiej przyszłości 
znacznie s ę  ożywią, izba handlów.! Poisi.o-Prancuska 
w W a isz u u e ,  pragnąc uł-twić sferom handlowym 
obu k r . j jw  nawiązanie wzajemnych stosunków h a n ­
dlowych, przy tępuje do zcstawiei i i wykazu tych firm 
polskich, które chcą wejść w kon akt z f un mi fran- 
cuskiem aby go przesłać zawodowym org.,niz cjom 
francuskim.

Wobec tego Izba handlowa i przemysłowa we 
Lwowie, uprasza firmy 8Vceqo o k r ę tu ,  , to e p i a g n a ’ 
otrzymać rcprezentac ę firm francuskich, aby zechciały 
to zgłosić wiaz z podaniem artykułów, na które re­
fie! tują ustnie iui> pi-emnie , w OJdz. ele ruchu han­
dlowego Izba hand owej i przemysłowej we Lwowie.

iV. Praski Targ wzorów 
towarowych.

odbędziiei się w  aniacli 12— 19. m a rc a  1922 r. 
na  placu W y s t a w o w y m  w  P r a d z e  Czeskiej.

Zgłosiła  się już znaczna  liczba*, w y s ta w c ó w ' 
ró żn y c h  b ra n ż y ,  a  tem sa m em  p ra w ie  p o ło w a  
p la c u - w y s ta w o w e g o  jest już zam ów ioną .

A by  w ię c  m ożna  b y ło  ła tw ie j  techniczna p r a ­
cę pok o n ać  i u rzą d z ić  p aw ilo n y  w y s t a w o w e  w e ­
d ług  życzen ia  P T .  w y s t a w c ó w ,  u s ta n o w ił  z a rząd  
T a r g ó w  P ra sk ich  te rm in  p rz y jm o w a n ia  zgłoszeń 
dla P T .  wystawców* do 15. g rudn ia  br.

Z głoszenia później nad e s ła n e  b ęd ą  p rz y jm o ­
w a n e  za leżnie od w o ln y c h  miLjsc, bez  w z g l ę d u . 
na  g rupę  to w a r ó w  i za- 50 proc. dop ła tą  za sadn i­
czej ta ry fy .

K artę  zg łoszeń , k tó rą  inożna o t r z y m a ć  w  
biurze  T a r g ó w  w  P r a d z e  I. „ S ta ry  R a tu s z 1* i u 
licznych z a s tę p c ó w  T a r g ó w  P ra sk ic h ,  t rze b a  do­
kładnie w y p e łn ić  j w  poleconym  liściie p rze s łać  
w p ro s t  do b iura  P ra sk ic h  T a r g ó w ^ w  P ra d ze .

R ó w n o c ze śn ie  ze  zg ło szen iem  t r z e b a  przet- 
s łać  25 proc. należności za ż ą d a n e  miejsce.

N ależy tość  za m iejsce w ystaw ow e, k tó ra  o- 
becnie jes t znacznie  zniżona w y n o s i  za  jeden 
m e t r  k w a d r a t o w y :

w  pałacu  p r z e m y s ło w y m  (paw , A) i w  hali 
m a sz y n o w e j  (paw . B) 300 K. cz„

w  drugich  paw ilonach  w y s t a w o w y c h  C. D. 
E, F. Q. H, CH, I 250 K. cz.

w  pawilonie B II p rz y le g h o n  do hali m a s z y ­
now ej dla p rz e m y s łu  m e ta lo w e g o  lub au tom ob i­
low ego  150 K. cz.,

w  otwartych miejscach za pałacem przemy* 
sfowym  120 K. cz..

Wolna p rz e s t r z e ń  p rz e d  lapidarium  miasta 
P rag i ,  p rze d  ś rodkiem  i p ra w e m  sk rz y d łe m  p a ła ­
cu p rz e m y s ło w e g o  f p rz e d  halą  m a sz y n o w ą  
100 K. cz.,

p rzed  galer ją  a r ty s ty c z n ą  i lew em  skrzydL .m  
p r z e m y s ł o w e g o . pałacu i za ty m ż e  pałacem  
80 K. cz..

o rzed  paw ilonem  b u d o w lan y m  w y łączn ie  dla 
budownictwa 60 K. cz.

Dla m a s z y n  roln iczych, p rze m y s łu  m e ta lo w e ­
go i b u d o w n ic tw a  rta w olne j  p rzes trzen i  (pod go ­
lem niebem) 50% zniżka.

Dla mebli w  pa łacu  p r z e m y s ło w y m  1 dla bu ­
d o w n ic tw a  (paw. H.) 15% zniżka,

W  op łacie  za  w ynajęc ie  jest już za liczony  je ­
den eg z e m p la rz  g łów nego  p rzew odn ika ,  p ren u m e­
ra ta  za czasopism o i codz ienny  biule tyn,  d-wfe od 
znaki dla w y s t a w c ó w  z p rzy n a leż n em i leg i tym ” 
cjami. .ogólne ośw ietlenie, sp rzą tan ie  i dozór.

Na urządzen ie  miejsc p ożycza  z a rz ą d  Ta 
gów  p o trzebne  m eble po cenach  u m ia r k o w a n y ^  
u rz ą d z a  p o w y ższ e  s tosow nie  <ło życzen ia  P. 
w y s ta w c ó w .
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W PRZESTWOBZU.
Przełożyła z francuskiego 

M ar ja z D z ie d u s /y c k ic h  K o m o ro w sk a .

(C iąg  tłaissy)

T rz y m a ją c  w  !. v/'-i reoe, k tó ra  śc iskała n e r ­
w o w o .  m a łą ,  złowro*;!, koperty ,  o d c z y ty w a ła  J a n ­
ka list dla niej p rz e z n a c z o n y ;

..Moja drzjca Janko!

. .W szy s tk o  już za ła tw ione .  W  drwili ,  gdy Cię 
dojdzie to pismo, z d ą ż a ć  będz iem y ku -Błękitnemu; 
B rzegów ;,  oczekując  -wybicia godziny,  w  k tóre j 
m a m y  polecieć ku K orsyce.  Z a t rz y m a m y  sic na  
A n ty b ac h  albo w  Nicei, sam  je sac zc  n a p e w n o  nie 
w iem  gdzie, ale rozpoczniem y, Vigno! i ia, jak Ci 
to  już n iów item , nadpow ie tr / .ną  naszą  podróż 
7. fo lw arku  ..Miramar*- w  .fuan-les-Roscs. C hyba ,  
żeby  sic aura okaza ła  w p ro s t  n iemożliwa, m a m y  
zam iar  nie z w r a c a ć  uw ag i ua w arunk i a tm osfe ­
ryczne  i w zn ie s iem y  się pojutrze z a ra z  po w sch o ­
dzie s łońca.„FW  dw ie  godziny po tem  w y lą d u je m y  
obok San-R ie tre  d ‘Oreino. w  ryback ie j  wiosce, 
k tó rą  ob le w a  za toka  Liścia...

•AYLSką m a m y  nadzie je  w  powodzenie. Je d ­
nak chociaż p rzy puszczen ie  to w y d a w a ć  się 
mo.A iw a d o k s a ln e  w danej okoliczności, wobec! 
tego. \;, szczy t  c h w a ły  m oto ru  P a ta in  s tan o w i za ­
p e w n ie n ie  lo tn ic tw u w a ru n k ó w  b e z p ie cz eń s tw a  ta 
kieii,  n k ;c d o ty c h cz as  nic b y ły  o s ią g n ię te ,— za

E O Y .4T A  W  S P & A W < £
• J I N A N I A  ZA Z M A R Ł E G O .

T. IV. HiO/20;'). Wdrożenie postępowania celem u- 
znania za zmarłego. Franciszek Jasiński z Dąbrówki 
szczepanowskiej powołany, został w czasie mobiliza­
cji w r. 1914 tio służby przy 32 pułku obrony krajo­
we; i wysłany namępnię na front rosyjski, braf udział 
w wnika cli pod Kraśnikiem i tamże w sierpniu 1914 r. 
miał poledz. gdyż odtąd me daje o sobie żadnej wia­
domości. Gdy zatem pi żyjąc należy, że zachodzi usta­
wowe domniemanie z par. .2 i a. c„ przeto wdraża się 
na prośbę Giieli Jasińskiej postępowanie ceient uzna­
nia za zmarłego. Wydało się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sa-irwi lub kura:o*owi ad w. Dr. Włady­
sławowi Mossorowi 1 ‘Girnowic, którego ustanawia 
się zarazem obrońcą węzła małżeńskiego wiadomo­
ści o nowy/ w vmi - 1: 1 i.v:l

Sad okręgow y, Oddział IV.
Tarnów dnia 15. września 1921. 11586 1—3

T. 182/21, W drożenie postępow ania celem uzin- 
tua za zm arłego. Fedor Romszak urodzony 4 marca 
ISS7 -zamieszkały w Jabłonce Sr. Sołotw ina powołany  
ogólną mobilizacją do wojska austr. odszed ł na front 
t od tego czasu nic ma o nim żadnej w iadom ości. G y 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci tegoż, wdra­
ża się na prośbę Katarzyny Ra mszak postępow anie  
celem  uznania za zraaiłego zaginionego. W iadom ości o 
zaginionym należy udzielić Sądowi lub kuratorowi i 
obrońcy w ęzła raatż. W asylowi W ynnykowi vv Jabłonce. 
Fedora, Romszaka wzywa się, by przed podpisanym  
Sądem jawił się tub w mny sposób dał znać o swem  
tyciu. Sąd na ponowną prośbę po dniu 20 czerwca w y­
da ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Stani lawów, dnia 8 czerwca 1921. 11547
T. 235/21/3. Edykt. Sylwester Krawczuk syn Szy­

mona urodzony 31 grudnia 1883 w Ealikrowach pow o­
łany w roku 1914 do 35 p. obr. krajowej brał udział w 
wojn ę na froncie rosyjskim. Będąc rannym dosta! s ię
do niewoli ro sysk iej o czem doniósł pod koniec 1916
roku z gubernji Astrachańskiej, OJ tego czasu w szelki 
ślad po nim zaginął. Gdy zatem prawdopodobnie, że 
nieobecny zmarł, wdraża się na jrośbę jego żony 
Marji Krawczuk postępowanie na uznanie Sylwestra  
Krawczuka za zmarłego a m ałżeństwa z nim zawartego 
za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi adw. Hiri-chhor- 
nowi którego ustanawia się obrońcą w ęzła małżeń­
skiego. Gdyby Sylwester Kr.iwczuk żył, ma on zaw ia­
domić o tern Na ponowną prośbę po 6 miesiącach od 
dnia ogłoszenia edyktu w „G,izecie Lwowskiej- Sąd 
ostatecznie rozstrzygnie 'pow yższą  prośbę.

Sąd okręgowy Oddział IV 
Złoczów, ih.ia 9 września 1921. 11587

T. IV. 58/21/3. Wdrożenie postępowania celem i>
znania za :■ mar tego. Alarck Kita rodem / ładownik
mckrych. urodzony w r. 1829. wyjechał przed około 
5fl laty na flis do Rosji do Rosji, gdzie Sta t e  pozostał, 
nie dając o sobie od lat około 40 żadnej wiadomości. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do­
mniemanie z par. 24 ust. cyw., przeto wdraża się na 
prośbę Franciszka Kity, postępowania ęeieul uznania

pominąć nic wolno, ż e  w b r e w  wszelkim p o p rze d ­
nim próbom , użycie na  tę cirogc hor możliwej 
p r z e rw y  m otoru ,  k tó rego  tcchnic/.na koncepcja 
ca łkow ic ie  jest now ą  i że ie.i.o p r a k ty c z n e  /.as lo­
sow an ie  nic zo s ta ło  je szcze  w zupełności zbadane ,  
p rz e d s ta w ia  zbył wiele nu to. bis sio nie
Eczye z możliwości;.! po w ażn y ch  w .\p ad k ó w .

..T rzeba  nam będzie Ś n ie ż y ć '  nie iy jko ze 
zj iancm . ale także i za ziem  niezn-a-iictn. A fc»;u- 
sf ro fy  byw ą.’;j. w  t a k i J i  razach  fem irrożniejszc. 
że t r u d to  je w obec  n iemożliwości urzcY, idzen ia , 
ominąć.

..Gdyby mi się p rzy tra f i ło  n i s z c z  oście - -  
Ja n k o  d roga i g d y b y m  nie miał pow rócić ,  zc- 
chcici oddać za łączonv  list Amy, list. w k tó rym  
jej w y p o w ia d a m  ca łą  pełnię sw ojego  uczucia, i 
p roszę  "ię b a rd z o  gorąco, b y ś  w nikim razie nie 
zapom nia ła  o tein, że Ci m a lu tką  s w a  Amy po­
w ie rz y łe m ?  O słódź  ciężkie z m a r n i e n i e ,  sikie ::a 
nią spadnie, opiekuj się nią. cz u w a j  n ad  nią i u- 
czyri /  jej szczęścia dzie ło  wielkiego sw eg o  serca.

„Nie w ątpię, d ro g a  moja. że u p rz y to u m iw sz y  
sobie moje zapow iedzi tryumfu. dziwić się hę- 
d z k z  p cssy m is ty cz n em u  m em u za c h o w a  idu sic 

dzisiaj,  tak czuje się dziwnie zmrożony i zd e n er­
w o w a n y .  Nic odnajduję pięknej sw ej daw n e j  uf­
ności w  ..dobrą sw ą  gw iazdę" ,  ufności,  k tóra  
nmie z a w sz e  d o ty c h cz as  umacniała .. .  i szukam  
p re te k s tu  ma to, by zos taw ić  na ziemi malce/o Vi- 
gnol. co go tó w  jest mi z. zapa łem  to w a rz y sz y ć ,  a 
k tó rego  m łode  życ ie  idroeoćcmniejsa&m yiest od 
mojego... tak, odczuw an i  lek i jestem dość podły  
na to, by się do tęgo przyznać... .  B re to ń cz y ey  
b y w a ją  przesądni. .. .  C z y  pozosta ję  m a łe  ciągle

za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi Panu adwokatowi 
Dr. Tadeuszowi Folnerowi wiadomości o pow yż w y ­
mienionym. Marka Kitę w zyw a się, aby prz.cd niżej 
wymicuiore, ni Sądem stawił l ę  lub w inny sposób 
uwiadomi! o swem życiu. Sąci tutejszy na ponowną 
prośbę po dnia I. grudnia 1922 r. rozsu-zygnie u azna- 
fiiu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów dnia 10. października 1921. 11585 1—3

T. 1)4/21/3 Edyki Micha 1 G :yp syn Ftefan i w o ­
dzony 2 marca 188,; w- W ierzbcwczyku pow iat Brody, 
z.oniCTzkały w Orsrechowezykn, r. 1911 p -wołany cl> 35 
p. obrony kryj. zo s ta ł  " edle zeznań] świadków Dmytra 
Martyniuka i Stefana Dubyny przez oficera w czasie 

r/ .emarszu ulicą w P rzem yśli  zastrzelony. Gdy zatem 
praw dopodobnem , że nieobecny zmarł,  w draża  się 11:1 
prośbę Znfji G-iyp postępowan o na uzu. nie Mich da 
Gnypa za zma łego a m ałżeństw a  z nim zaw artego  za 
rozwiązane. Wydaje s ę przeto ogólna w ezw anie  aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi adw. Doln ckiemti w 
Z łoczow ie, którego ustanaw ia  się ob iońcą  w ęz ła  mai 
żeńskiego wi do mości o zaginionym. Gdyby Michał 
Gnyp je s z c z e  żyl. ma on Sądowi donieść  o sw em  ży­
ciu. Na ponowną prośbę  po G miesiącach od dnia ogło­
szenia edyktu w >Ga?.ede Lwowskiej- Sąd ostatecznie 
rozstrzygnie pow yższą  prośbę.

Sąd okręgowy oddz ia ł  IV.
Z łoczó w , dnia 10 października 192!. 11588
T. 202/21/3. Edykt. Franciszek Burger syn Mi­

chała ur. 23/12 I88Ś w Rauziechowie i tam. zam ie ­
szkały pow -Liny  w r. 191Ł d o . austriackiego wojska 
brat czynny u d . ia ł  w  wojnie światowej O tatnia wia 
dom ość od niego pochodziła  z sierpnia 1914. Gdy za ­
tem praw dopodobnie że nieobecny zmarł,  wdraża się 
ua prośbę  jego żony Elżbiety z Goldg iów Btirgerowa 
postępowanie na uznanie  Franciszka Burgera za zm ar­
łego a  m ałżeństw a z nim zaw arteg o  za rozwiązane. 
W ydaje  się ogó ne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kura orowi adw . Mitteimanowi w Złoczowie w ia­
domości o zaginionym. Gdyby Franc szek Burger żył ma 
on w są Izie się s tawić lub w inny sp o só b  zaw iad om ić  
o tem. N i  ponow ną  prośbę  po 6 miesiącach od dnia 
ogłoszenia e d y / tu  w „Gazecie Lwow.-kiej“ Sąd osta te­
cznie rozstrzygnie  pow yższą prośbę.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dniu 18. września 1921. 11275
T. 190//21/4. Edykt. Jan Bojko syn T eo do ra  ur. 7 

czerw ca  J887 w Łąckiem irnłeni pow iat Złoczów i tam 
zamieszkały, powołany w r. 1914 do austriackiego woj­
ska b ra ł  czynny udział w wiojnie światowej, do s ta ł  się 
do niewoli rosyjskiej w ioi<u 1915 i ód tej pory b ra ;  
o nim jakiej wiadomości. G dy zatem  praw dopodobnie  
nieobecny zmarł,  w draża  się ua prośbę Marii Bojkowcj 
postępowanie  r  iznanie J ma Bojki za zmarłego. W ydaje 
się pizeto  ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lun kuratorow i Drowi W cnlow i adw . w Złoczowie wia 
dom oś .i  o zaginionym. Gdyby Jan. Bojko .eszcze  ty ł  ma 
on w Sądzie się s awić iub w mny sposób zawiadomić 
o tem. Na ponow ną  p i o ś . ę  po 6 miesiącach od dnia 
ogłoszenia edyktu w ..Gazecie Lwowskiej" Są:! o s ta te ­
cznie rozs trzygn ie  pow yższa  prośbę .

Sątl o . i ę g j w y  Oddział IV.
ZŁic/ów, dniu l lipca 1921. J*7 i-

T. IV. 81/20;! 1. W drożenie postępowania celern u- 
znania za zmarłego. Jakób Rudolf, nauczyciel w rio- 
henbach, powiat mielecki, powołany w- czasie mobili­
zacji 1914 do służby wojskowej przy  9 pp. w Stryju 
został przydzielony do kompanii pełniącej s traż  przy

jeszcze pod w ra ż e n ie m  św ieżego sw eg o  choć b* 
dzo  w p ra w d z ie  •■nieznaczącego \v y p 2d 1ry, a:c ^  
■.vsze p ie rw sz eg o  v.ypadk-.i, k tó ry  mmc w  £ '->'^ 
spotka??.. . Lecz i nie to. Janko , p ra w d ę  
c / i u w s / y .  w n ły w a  na ruoje u sp o s o b k iM '-
00 prostu, s/iiumy i itieszcześliw y. x :;te 
żadnei fą o a w śd  /. od/x>v. iedzialaościj 'noją. k-irv 
inżyniera i /  moienti zobow iązaniam i p-ilora--*'* 
Zbyt wiele m yśię o ow ym  prezydencie irN 'bu|a , ‘'‘ 
co będzie •jx>:t,tr7,<; ttm naczy r biedoattn;, 
dzieY-Ajbęciu, że .poeftepajM niesłuszpio clicitc _!’1W 
rozwodzić.... Myślę zanadto o tem :-«nen.S5rM'K‘c'“
1 zan ad to  nad te m  cierpię...

„\V#l)ac-z mi ten kst, k tó ry  wiem o tent. 2/ 
bolesne na ToMe w y w r z e  w rażen ie ,  a le p o n i e ś '  
pan  P ata in  nie powinien sie niepokoić na j lże jsz -5;1 
choc iażby  podejrzyw an ie tn  ty lko  m ych  z w ą t p i 1;’ 
gdyż  u w a ż a fb y  ca łą  s-pra-wę od razu za s t r a ć * 51'- 
i nie pozw oli łby  mi na e k s p e ry m e n t ,  w ię c  h1”  
Silem  się jcdwnic przed  T obą ,  d ro g a  Janko , zd-f3 
dzić z tem . co sic w e  mnie dzieje, i t iepraw dażć--  

..Cliybą Ci nie po trzebu ją  za lecać n a jk o rn * 0 ' 
tn jf lk /ego  milczenia, w s tosunku  do Amy, ani 
p r z y p o m in a ć  obiecanej mi dyskrecji .  ,

„Do v. rdzenia, do b ra  ma p rzy jació łko ,  dziś*1 
za T w o ją ,  dla nmie p rzy jaźń  k tó ra  s tanow i jeem^
7  piękniejszych i na js łodszych  k a r t  m ego  życia---
A to że Gi za nią dziękuję w  dniu dzisiejszym  te* 
uroczyście ,  nic znaczy  na szczęście, że Ci za nul 
n ic5 będc  d z ięk o w ać  ju t r a . . .  poju-frze... i prze-5 
b a rd z o  .'e-zczc długie łatą.

„ T w ó i  c a le m  sercem
V/iirielm Kerjeau“. 

(C iąg dalszy nasiąp ij.

warcie nad Dniestrem w Żurawnie. W czasie coianfJ 
się wojsk auslijrtckicli Jakób Rudolf zachorow ał vV 
październiku 1914 r. na żołądek i stsui jego zdrowiu 
ciągle się pogarszał, a następnie na stacji Czorbadoń • 
na W ęgrzech był tak osłabiony, żc według zdani3 
świadków Jakóba Barana i W asyla JaruszewskieC0 
zdaw ał się być w agonii. Gdy za tein przyjąć należy* 
że zachodzi ustawow e domniemanie z par. 21 u. c 
przeto w draża  się na prośbę Stefanii. Rudolf postępo­
wanie cerem uznania za zmarłego. Wydaje, się p rzem  
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratoro- . 
wd Panu Dr. Tadeuszowi Folnerowi adw okatow i w 
Tarnowie, którego zarazem ustanawia się obrońcą we 
zlrw mgiżeńskiego wiadomości o powyż wymienionym- 
Jałtóba Rudolfa w zyw a się, aby przed niżej wymieni^ 
nym Sądem stawił się lub w ir.ny sposób uwiadomił
0 swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 10. czerw ca  1922 rozstrzygnie  o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
T arnów  dnia 28. sierpnia 1921. 11617 1—3

T. 695/21. W drożenie p o s tęp ow an ia  celem uzna­
niu za zmarłego. Kykoła Leniw syn Romana u rodzony .  
28/4 1889 zamieszkały w 1’odiużu Sp. S tan is ław ów  po­
wołany 1918 roku do wojskn Ukrain, o dszed ł  na fi o r t  
a wedle do łączo neg o  do  akiów i stu Marcina Saw aryna 
miał umrzeć w szpitalu na Ukrainie. Gdy zachodzi 
ustawow e domniemanie śmierci tegoż w draża  się na 
prośbę Anastazji Leniw postępow anie  celem uznania 
za zmarłego zaginionego. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić Sądowi lub kuratorowi i obrońcy w ę z ł i  
małż. Drowi Hermanowi Fischlerowi w  Stanisławowie. 
Nykołc Łeriw  wzywa się by przed podpisanym Sądem 
jawił się lub w inny sposób dał znać o swem życiu. 
Sąd Ud. na ponow ną  prośbę po dniu 19 grudnia 1922 
w yda os ta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Stanisławów, dnia G kwietnia 1921. 11424
T. 106/21/3- S tańko  Litowczak , syn Iw ana i Jewkf 

licza.cy lat 32. rc-dtirt i zam ieszk a ły  w Jaw orcu .  z o- 
g łoszeniem ogólnej mobilizacji o dszedf do c zy n n e j  
służby  wojskowe;, k tó rą  pełnił p zv 45 p u łku  piechoty 
na froncie rosyjskim. W roku 1915 dostał się do nie­
woli rosviskiej. P r z e b y w a ł  w T u rk ies ta i  ie, gdzie 
zm arł  w  c ze rw cu  1916. Sąd  okręgo w y  w Sanoku w z y ­
w a  każdego, k toby  o życiu S tan ka  Litowczaka miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby  dał o tem znać Sądowi 
w przeciąg-j trzech  rniesiecy od dnia og łoszen ia  tego 
w ezw ania .  J ś fi w tym cza Ge Sąd me o trz y m a  ża­
dne i wia donieś ci o żr» i u p ia n k a  L itowczaka, na po­
now ny wni isek Anny L i to w cz ak  orzeknie ,  ze dowód 
śmierci ustalonym został.

Sąd  o k ręgo w y  Oddział !V.
Sanok, d n ia  17. w rześn ia  1921. 1 i 45*2

T. 190/21/3. Edykt. Maksym Rohdan s. Sebastiana
1 Kaśki, rolnik gr. kat., żonaty z Katarzyna Krasnow- 
ską, ur, 18. maja 1888, zamieszkały w Dehowie. s łu­
żył w ostatniej wojnie austr. w 20 p. obrony krajowe, 
w drugie i zapaśowoj kompanii, brat udział w bitwach 
jako saper aa froncie wołyńskim w r. 1915, gdzie we­
dle zeznań świadka Markusa Teitel tetrze wedle za ­
podali nieznanych z nazwiska tow arzyszy  broni miał 
zginąć od kuli nieprzyjacielskiej i od tego czasu niema 
o nim żadnej wiadomości. Na wniosek żony wdraża 
się postępowanie celem uznania go za zmarłego 1 
rozwiązanie małżeństwa, w zyw ając  każdego ktoby 
miał o nim wiadomość, a tak ż f  jego sajnegg, aby dat 
ziuć o sobie są/iomi iub ubcado *ea te  Białłcńskicgo



GAZETA LWOWSKA z dnia ?Ą, listopada 19?? •

Dr. Schiiśslbchiissiowi w Brzeżaną ;h -do 6 miesi 
:dyktu ii. d-_- 55. kwietnia 
sprawi- orzeknie osit-teczuie

?<J\v
p* daty ogłoszeni 
* ° ,  <Vm dnia sąt, 

n>osek ponowny.
S ąd  okręgowy. OJ*!?:.-- IV.

Drzeżany dnia 26. września 1921. 11292
■ |, T 1 17/31. 4. F e .: o \vr-/..\ v .. Vi o in ia k  syn L:<- 

* i Na roili x. nr i d - j r /  I zam i:  z a>v w U
a no,,vei, z jclo-zemem u-.r-ł e> miibi i* a ; ' i  od ze .li w

'^ P n  u 1914 do C7.\ m-e; t .u ż i  > wcisk 'vvę/, Li wu 
U* w  tw ierdzy  r.r> t-mv h , : k i .! popa 11 z upa- 
y ;em tw ie rd z y  w marca 1915 Co n e w o l  rosy  sk-e
y  r?ię\vo i pi a*‘ C w ia  ka r tk i ,  a o»tal::ią w roita 1917
fPiar; t;a oh ęc . a r.:o z u L:>J vw> tri w p ż/zit,-ii i- i.
, *9. S^d 0 -rcuo.i y  w a no-u w z \  w j  k-../u.g- . kio- 
"?v o życiu F :ó ia  'woźnego ve, '.' .oźmaka m m i łaią, 

Vrie',< w a.łom ść, ai.-y dai z;., ć o iit-m b ą d rw t  
Pfiecią^u rzcch m es ę ry ,  od dnia o s lo  z ea ia  »cg>» 
•yCzwan.a. Jeże;! w :•.:/! • zecie S , i n ie o trzym a żu- 
fj"«i vi iaeotriośei o z.-ciu Fedia Woźnego vsi Woź ii . - 
'•**• -orzeknie na ponow ny w u nsek Anny V. ożn-j, ze 

■'Wód śmierci usia ->iu m .m-nai"
Sąd r krę...-iwy Oddziel IV.

Sa^ok, d oa  21 w rześnia  1 21- 11492
T. 75 21/6. \Viiio cnie postępowania celem nzna- 

fl|J z a  z mai  leg o  i celem rozwiązania  m łże iD tw a . Su-  
Szuch, ;-yn H.-c-iy, urodzony  31 m c c i  l ,-’.7 w 

' “ °zw adow ic ,  ?r. kat., gospo -arz, l m e z. ni ..-sźkaiy. 
'^•'•eniony dnia 1 cze wc.i ! ‘J05 z M i r ą  And i.ów. 
"c d i  ■ zaorzys ę,.o ych zczuati św  -luków Lucia On; ■ 

:*zk» i l ,vana Ja  chow, bra ł  u Diu 1 ' ja!..o pud-emia 
-V>‘3k .lustr,  w w ojnie  s u u i o w ę j  i w  stycznia  1915 
f°ku na W  g-y.ei* izeclmrow.il -.ię ko (w ybuch  krwi',  
J ' s s i i t ik  czego lekarze u c  sitowi v zię i go do s-rd:;. i.i 
MJy po..ąu;o od icgo Czasu z.;g sU v.: i  Ki znak *< 

d-gO żfC-Ur p Z . ą Ć  l i . łcz ;  , /.;■ ■{. iCiindzi H . I  »•*. we ci-— 
• ̂ n isntan.e  śm > rei, p.-zeto w dr. ża sic na p i - śbę jejn- 
z° -y  Ma. i Saucii w Ho a d a w .e  p os tępow an ie  cc i .m  
■^•kiii a z.t zmatDg-.- i cei-tin roz .• ą /un ia  uiał. eństwa. 

'Vd Ja się przcio o.-6'iif. i / e z m . i ;  «,hy i: Iz . cimu. 
^ d o w .  liw i anu Dr;Wi F  ż . a,vOV.. aiiwol-at <wt w 

ry j . k tórego ustanaw ia  : :ę ku a t o r em  nieeb-cnego 
^hfo.icą w ę z ła  mt /żcarh-y , o, w ja-oi. > ści pow yz 
V iriiui i .nyni Saw ę Szu h ■ wzv .2. stę, abv  ; . r / e J  n:- 

W:, m ci io.i m S l i  tn siav. i( :: v lub w i -n y  sin .• ófc 
**iv iuuonnl o sw em  .cyc,u. S ą  J -.ute zy na f o.mwiu;
0 nzbę uopiri o po up iy w  a.-* c u (o) h.ieJW^yi i cza
ljd tl.na < g łoszenia  nin t o z i j  K h w a fv  w »G. zec c L wo- 
" s . i e i 1 ro z s t  z ig n .e  u cz iun iu  z ztnn iegc i o iozv,iy- 
fMUj iiiui,.cii .iw a i

S | J  ok[ęgo.vy.X).!az'.«ł IV 
S t r y ,  dni., 4. ji.s o ,>«;i i9 . 'l .  i i cco

. T. 418/21. W drożenie posterowaniu  .celein uzr-.-aiia

trance. W asyla  Handzhtka wzywa- się; 1)5' p rzed pod- 
pisarrym Sądem jav.il się iub w inny sposób dal -znaC 
o swem życiu. Sąd na ponowną prośLę po dniu 30. 
maja 1922 w yda ostateczne orzeczenie.

Sud okręgowi-. Oddział TV. ■
Sianiśiawów dnia 10. lisica 1922. i 1241

t a & Z M M J Z  O B W IE S Z C Z E N I* ..

C. IL 649/31. P rzeciw  .Michałowi Tyutonczakowi 
rolnikowi z tluwnik, którego miejsce pobytu jest nie­
wiadome, wniósł Antoni Gerczak, rolnik w Huwtsikach 
na Gruszowie do Sądu powiatowego w Dobromilu 
skargę o uunanie własności 1/5 części whl. tś gminy 
Kuwniki. Na podstawie tej skargi wyznaczoną została 
w- tut. Sądzie Biuro Nr. 7 rozpraw a na dzień 28. gru­
dnia 1921 o godzinie 9 p rzed południem. W . celu .strze­
żenia praw Michała T ym onczaka ustanawia się kp-. 
ra te rem  p. Dra Kesslcra aaw . w Dobromilu. Tenże ku»- 
rator r a s tę p y w ać  będzie niewiadomego z miejsca 'po­
bytu  Michała Ij-monczak.i w rzeczonej sprawie  na  
koszt i niebezpieczeństwo tegoż —  dopóki on sam w 
Sadzie się nic zgłosi Ino pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd  powiatowy, Oddział II.
Dobromil dnia 17. listopada 1921. 11658
I;. 708/23/1. T.dykt. P rzeciw  Hryciowi Slyżukowi 

si‘nowi W asyla  i red o ro w i  SlyżuKowj s. W asyla ,  któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
dc Sądu powiatowego w Kosowie przez Iw ana Sły- 
żuka Syna M aksyma z B rustur pozew o własność 
gruniu w Brusturach. Na podstawie pozwu tego w y ­
znaczono audjciujg do rozpr.i v j  na i/.ień 21 grudnia 
1921 godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw kuranaow

grr*»m* ****

W Y R O K I P R A S O W £ .

Pr. 434/21. W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd okręgow y karny  we L w ow ie  orzekł na wniosek
P rok u ra tu ry  przy tymże Sądzie, że treść czasopism.-.

Kurier L wow ski"  Nr. 267 z Miia 12. listopada 5921 
w a r i i  kule pud tytuic-m ,.Z prasy  ruskiej" między „czy 
ieitcrail-.U cztia" a ,.Tj mczasowo zaś" za wiera znamic- 
na występku z pa% 5,'G uk. i par. 24 ust. pras., uznał 
EokcRaną w dniu 11. K C tpuda  1921 koniiskate za 
tósjira wiedli wioną i zarządzi! ziiiiZczenie cał-zgo n a ­
kładu -- i w',-da! w inyśt par. 495 p. k. zakaz dalsze­
go rozpowszechniania tego pisura d r u k o ł  

Sąd okręgowy ko.rny.
Lwów dnia 14. listopada 1921. 11393
Pr. 433?2l, W  iinieuiu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy kurny we Lwowie orzekł na wniosek 
P ro k u ra tu ry '  p rzy  tymże Sądzie, że treść czasopisma 
..Wolia N aroda“ Nr. 43 z dnia 32. łistopada 1921 pod .............................       .. cna.
tytularni 1) ,AV tretu riczuyciu 
woju borboju" at ,.I r i j * 1' ; bt o 
do korica artykułu. 2) ..Diio Hałycz; 
do „w siotaky zijdc“ zaw iera  znam:

a) międz;.' ..krowa- 
..Ta zrabyw szy* 

n/v" od ..No poky“ 
uiii Bfcrodni z par.

65 a) u. k., uznał dokonana, w dniu 10. listopad;- 1921 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zniszcze­
nie całego nakładu — i wydal w n-yś? par. *193 p. k. 
/zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Sąd okręgow y karny.
Lwów dnia 12. listopada 1931. 11387

w

esianawiti się Pana  adw okata  . Dra
K o so w e  kiir.Oo!em. Tenże kura tor 
kurunat-w w im czouej sprawie na

ądzic

Leona F r e n k h  w 
zas tępy w ać  tędz le  

■ich koszt i niebez- 
Się nie zgłoszą lab

*a zniariego. Matij Baraniecki syt; Antirija. luony
N sierpnia 1883, zamieszkały w Ostrej Sśp. 1'otok 

..służył .od r. 1919 w wojsku ukraińskietn, a jak 
z«znał świadek Piotr  Hr> cak, zachorował w Darze 
'v 1920 roku na tyfus i miał umrzeć v. szpitalu. Gdy 
fichoUzi ustawow e domniemanie śmierci tegoż, w dra-  
■'-•t się na prośbę Katarzyny Baranieckiej postępowanie 
"elern-' uznania r». zmarłego zaginionego. Wiadomości 
® ć-zafcimonym należy - udzie.iić Sądowi lub Ir t ta to row i 
-łózefowi Obteszczukow; w Ostrej.  Matiia Saranieckie- 
So w zyw a  się, by przed podpisanym Sądem jawił się 
Lb w imiy sposób dał znać o swern życia. Sąd tut.

ponowną prośbę po dniu 20. in ; |a  1922 w yda usla- 
^ezne  orzeczenie,

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Stanisławów Unia 22. października 1921. 11235
T. 192/21/4, Edyki. Stefan Krupka syn Panka i 

Katarzyny, rolnik gr. km. żonaty  z Taćką Matusiak, 
l)r- 12. gruilnia 1SS5, zamieszkały v Pukowie, służył 
,Vv ostatniej wojnie austr. w 20 pułku obrony kraj. I 
p a ł  udział w walkach na froncie rosyjskim w sierpniu 
ui' wrześniu 1914 r.. gdzie toż wedle zaprzyŁięża-

Jtycli zeznań świadka Michała P a ta la  mia! zginąć od 
"nM r.icprzyjacieiskiei, a świadek ten oglądał jego 
^Wloki 1 stwierdził, ze ]uż nie żył. Na wniosek żony 
"'draża się postępowanie celem uznania go za zmar- 
[eK0  i rozwiązanie n a lż e ń s tw a ,  w zyw ając  każdego, 
j ło by  miał o nim wiadomość, a także jego samego. 
• %  dał znać o sonie sądowi lub adw. Dr. Mikiiowi 
^  Brzeżanach do 6 miesięcy od ogłoszeni., tego edyk- 
ll- tj, do dnia 15. maja 1932 r. P o  tym d;iia Sąd sp ra ­

n e  orzeknie ostatecznie na wniosek ponowne.
Sąd okręgow y, Oddział IV.

Brzeżany dnia 6. października 1921. 11293
. T. 467/21/3. W drożenie postępowania celem uzna-, 

"'a za zmarłego. Jan Oieszkiewicz, u r o d z o n S w  r. 1876 
Zamieszkały w Humenowie Sp. Wojnilówą pow ołany o- 
?ń!u?i mobilizacją do wojska Sustr. odszedł na front i 

1915 roku niema o nim żadnej wiadomości. Ggj- 
zhchocizi ustawow e domniemanie śmierci tegoż wdraża 

na prośbę Marianny Oieszkiewicz postępowanie 
Ce’>em i-znania za zmarłego zaginionego. Wiadomości 
Q| nąginionym należy udzielić Sądowi b:h kur;,torowi 
■jbzefowi Skrzypacz  w Humc-.iowic. Jana  Olcszkie- 
" w z a wzyw-a się, by  przed podpisanym Sądem jawił 

lub w inny sposób dał znać o swem życiu Sad 
na ponowrrą prośbę po dniu 25. maja 1922 wyda 

Stateczne orzeczenie.
Sąd okręgowy. Oddział !Vł 

Stanisławów dnia 26. sierpnia 1921. 12 2423

pieczenstwo, .dupuki oni w’ . 
pełiiorfiocńika nic zamianują.

Sąd pow iatow y, Oddział 11.
Kosów ur.iu 10. października 1921. J 1 6 i 0

C. ii. -144.-21/3. Edj kt. Przeciw  nieobj. masie 
spadkowej M.arji Lalowicz i tow. wniesiony został dc 
Sądu powiatowego w Jarosław iu  przez D ra  Tadeusza  
Górskiego i tow. pozew o 157.260 Mkp. Na podstawie 
pozw u w yznaczono audiencję na dzień 16. grudnia 1921 
£odz. U  rano. Celem strzeżenia  praw  pozwanej m asy  
ustanawia się P an a  Dra Milca adw o ka ta  w \Ja ro s ła w iu  
kuratorem. Tenże kura tor zas tępyw ać  będzie pozwaną 
r.iuśę w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, d o p lH  ona nie będzie objętą.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Jarosław  unia 7, listopada 1921. • 11575
C. i. 231/21/1. Edykt. Przeciw- niewiadomemu z 

miejsca pobytu Iwanowi Ciupa przedtem w Mostach 
wielkich wniesionym Kostat do tutejszego Sądu przez 
Aiiisułaja Ciupę w Mostach wielkich pozew o uznanie 
p raw a  własności pgr. lk. 2804,^2805/1, 2305/2 gm. Mo­
s ty  wielkie. ,Na podstawie pozwu w yznaczoną została 
ustna ro zp ra w a  na..-dzień 18. listopada 1921 godz. S 
biuro 6. Celem strzeżenia p raw  powyższego ustana­
wia się adw. Dra Kamma w Mostach wielkich ku ra to ­
rem, który z a ł a p y w a ć  go będzie na jego koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocaika nie zamianuje.

Sad powiatowy. Oddział I.
Mosty wielkie dnia 11. października 1921. 11500
C. g. Ii! a ) . 347/21. Edykt. P rzeciw  Hryciowi Pur- 

szakowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym zostat do Sadu okręgowego w Samborze przez 
Annę Purszak 
własności. Na
c;e cło rozpraw y  na Ió. listopada 1921 godz. 9 rano 
sala _ Nr 96. Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się P an a  Dra Samuela- Syropa  adw okata  w 
Samborze kuruiorem. Tenże kura tor  zas tępyw ać  bę­
dzie pozwanego w rzeczonej s p r a w ie • na jego koszt 
i niebezpin-izons* w o, dopóki on w sądzie sj£ nie zglos! 
lub pełnomocnika ■ nie zandamije.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Sambor dnia 19. października 1921. 11514

do Sadu okręgowego w Samborze 
w W ołczem pozew o zniesienie współ- 
podstawie pozwali w yznacza  się audjen-

SPADtCe.

*a T. 306/21. W drożenie postępowania celem uznania 
J? z marłego. W asyl Handziuk syn T7cdora, urodzony 

• czerw ca  13S4, zamieszkały w P e tran ce  Sp. Kahizz, 
f vv°łany ogólną mobilizacją do wojska austr.  cds.-cdi 
śći ' 0 czasu n >ema °  nirn żadnej wiadom-.--
” Gdy zachodzi ustaw ow e domniemanie śmierci tc- 
2 z w draża  się na prośbę Ołeny Handziuk w Pe lrance  
\v?*9bowanie celem uznania za zmarłego zaginionego. 
D ^d o m o śc i  o zaginionym należy udzielić Sadowi lub 

ratorowi i obrońcy węzła małż, OJeksic P y ć  w Pe-

A. V. 26/21/8. W ezw anie  dziedziców, legatarjaszy  
oraz wierzycieli obcokrajowca. Dr. Hugo Spitzer rad ­
ca wyższego Sądu krajowego w stanie spoczynku w 
Wiedniu Hi. Oeciogengar.se Nr. 8 przynależny do Biel­
ska obywatel P ań s tw a  Polskiego zm arł 22. grudnia 
I # / .  Rozporządzenie ortatuicj woli znaleziono. W zy w a  
się wszystkich dziedziców. lefratarjusty i wierzycieli,  
k tórzy są obywatelami austriackimi- lub też endzo- 
zicuicami tu przebywającym i, by swoje roszczenia do 
spadku zgłosili w Sądzie niżej wymienionym do dnia 
20. grudnia 1921. Zresztą m o ż e , spadek bez względu 
na te roszczeniu być w ydany  w ładzy  zagranicznej, 
alboteż osęt-ię przez tę w ładzę wskazanej. Zamiesz­
kali tu w kraju ylziedzice zwrócili się do Sadu austria ­
ckiego z prośbą o przeprowadzenie  przewodu spad- 
kc-wcg'). Mieszkających za granicą dziedziców i legata- 
rjuszy w z y w a  sic d o ' zgłoszenia sw ych  roszczeń w 
terminie nowyżej p o d a n y m . i do podania, czy żadaią 
odstąpienia sp raw y  w ładzy zagranicznej.  Jeżeli w ła­
dza zagraniczna sama odstąpienia tęgo nie zażąda, 
pertrak tac ja  przeprowadzona zdstanie jedynie z dzie- 
dzicami, k tórzy  się zgłosili.

Sąd pow iatow y Landstrasse. O. V.
■ W eyrgasse  3.

Wiedeń dnia 23. października 192!. ■VI559 ł-~o

L I £ V T A g ; £ . □
E. 45/21/11. Dnia 21. grudnia 1921 godzina 10 rano 

odbędzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 7 licytacja 
V* części whl. 65 i 471 cała whl. 3831/* whl. 425, 470 
i 548 ks. nr. gm. Posada  jaśliska.. W artość  szacunkowa 
32.700 M k p ,  najniższa oferta  21.800 Mkp. 
cytacyjne przejrzeć można w g?Mzinach 
biuro Nr. 3.

Sąd powiatowy. Oddzia! iV 
Rymanów dnia 31. pa idzicrniiia 1921.

W arunki li- 
urzcdowycli

11615 1—3

F I R M Y .

Firm. 944/21. Zmiany .dotyczące już wpisanego 
S tow arzyszen ia .  W  rejestrze s tow arzyszeń  wpisano 
dnia 9. września 1921 przy s towarzyszeniu: Związek 
k redy tow y dla drobnego handlu i drobnego przemysłu 
w Rzeszbwie ..S towarzyszenie  zarej. 7, ograniczoną 
p o rę k ą l  zmianę par. 5 statutu, wedle której najmniej­
szy udział członka wynosić ma 100 Mkp. i musi być 
odraził wpłaconym.

Sąd olamgowy/-Oddział V.
Rzeszów flnia 17. września 1921. - 41582
F k t o . ' 3154/20. Wpis lirmy pojedynczej, Do rejestru 

wpisano dnia 4. stycznia 1921 r. Sie.dziba firmy: Kań­
czuga. Brzmienie firmy: Stanisław Misiewicz. P rze d ­
miot przedsiębiorstwa: Handel bydła  i nierogacizny. 
Posiadacz: S tanisław Misiewicz kupiec w Kańczudze. 

Sąd o i; ręg ąw y  jako handlowy. Oddział V.
Rząszów dnia'WJ. grudnia 1920 r. 1 11583

Fii 111. 20 )/ 1. Slow. I 425. riwiHH i flOąaTitn ąo 
s iiuca»HX Klif ibip.M CTOHapHiuenł, nnne no n peecpi 
CTOBapumeiiH sapotliiOEns j roCnoąapc-Kns. OeiAoa OTona- 
pnuienn: TncMeHiiun, cjiipsia bbhmuti. : Kaca ea;ia-riio»a 

Bipa“ ctou. aapeucp. s  neoMeateHeio nonynoio. Haerni 
AiipoKiuii BHCTynujiu: Hanno C.KopoaBnbCKiiłi, Hunojia Ma- 
.ibhobuh, OMCsan CeHApUiiofi ; Isau/JnOHUKiiii. 'i.iOHB Anpe- 
iiu.nl miCpam-Hmcojia Komciic l» a n  . ‘fopnorojia, J Ju m po  
Cuopai; i llaubKO Pocąo.ibemiu uci » Tucbsicnuiai sakie- 
mna-ii. Ifuta nnncy 17,0 192!. (

C yą OKpyjKKHH hko Tóprop. B iąąi.i Ii. 
CTauHcaauiB, ,̂hh 3 l .  eepnim  1021, 11875
Firm. 4-37/21. Siew. I. 733. S iiiun  croiiaptnueB a  

B»te B rm eanoro b p e« crrpi g a s  CTOBapniuenb, r.iiucaH oaua  
21. BcpecHa 1321 npn croH apnnjenio, Cni.n.a i-ociioaapcKO- 
Toproue.ibHa ,,npau,K ‘ it ypM am o c to u . ta p . a Heoóy.ejK. 
nopyiioso, m o 24. am nifl 1921 na oara.ibnfiu  u6opax - u i -  
niu ciosapH ineH H , b ^ lic ą e  y cT y n a w so ro  -um ia yupa&n O. 
OMe.iHHa Paupfliua i n o s ie p im ii , TeoAopa B ija n a  i !ia.E.:a 
Bi.iaHa, BHOpano O. OM?.iar/a Jkiupuma, nno rnpannHKs, 
noHomio Jlb»a HuKOHi-uuoro, rocn oąap a B.yp.\ia:i:f> jik© 
naciupa i HiiKoay KoryTa roc.noąapa 11 .YpM amoBuo kiib- 
rouoąim .

Cyą OKpywiHnn Biąąiji U 
\ BepesKanH, Aim 12, nepoerta lÓ J], U053

Firm. 3/21. C. I. Uchwala. Do rejestru Firm spól- 
kow ych należy wciągnąć co następuje: Siedziba fir­
my w Drohobyczu. Brzmienie firmy: ,.Boros“, T o w a ­
rzys tw o  handiow o-przemysiowe, Spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością w Drohobyczu. PrzeBmioi 
przedsiębiorstwa: N abywanie  i pozbywanie na w łasny  
ł obcy rachunek ropy oraz wszelkich produittów rop­
nych, tow arów  spożywczych wszelkiego rodzaju a r ­
tykułów i narzędzi wiertniczych, rur oraz maszyn, 
tudzież wszelkiego rodzaju innych tow arów . Sposób 
zaw arc ia  spółki: Spółka opiera się na kontrakcie Spół­
ki i zaw artym  we formJc akia  notarialnego z da ty ,  
Drohobycz, 18. grudnia 1920 lrep. Czas trwania  Spół­
ki: Czas t rw ania  Spółki iest nieograniczony. W yso­
kość kapitału zakładowego: Kapitał zakładow y wyno­
szący 200.000 Mkp. (dwieście tysięcy marek polskich! 
został przez wszystkich czterech spólników, ti. pp. 
Sauija Borgmana, M arkusa BorgmĄęa. M arkusa  Zu- 
ckerberga  i Jonasza Rosnera w równych częściach, 
tj. po 50 000 Mkp. (pięćdziesiąt tysięcy nurek) w ca-



8 GAZETA LW OW SKA z  dnia 24. listopada 1921.

tości wpłacony i pozostaje do dowolnej dyspozycji z a ­
wiadowców . Uprawnienie do zastępstw a: Spółka ma 
trzech zawiadowców, a 10: Markusa Borgmana. M a r ­
kusa Zuckerbt-rga i lonasza Rosnera, wszystkich kap­
ców w Drohobyczu zamieszkałych. Sposób kreślenia 
Firmy: l-*od brzmieniem Firmy przez kogokolwieklrądż 
fiapisauem. wydrukowunetn  lub stampilią Wyciśnie- 
tent. dwaj zaw iadow cy umieszczają swoje podpisy. 
Dzień wpisu: 17. kwietnia 1921.

SiyJ okręci. w.v. "ddztal 11.
Sambor dnia 17. kwietnia 192i. 115?'.’’

Firm. 201/20. A. i. 123. Wpis do rejestru handlo­
wego firmy pojedynczej. Należy wpisać do rejestru 
handlowego d!a iirm p o je d y n c z y c h S ie d z ib a  firnry: 
Sambor. Brzmienie firmy: .Jsak  Rómerfelii". P rzed­
miot przedsiębiorstwa: skład blawatny. Właściciel Isak 
Rómerfeld. Pod brzuiieniem iirrny podpisywać będzie 
właściciel pełnem imieniem i nazwiskiem. Dzień wpi­
su: 9. września 1921.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor dnia 9. września 1921. 115 1S
Finn. S/21. A. I. 115. W pis do rejestru handlowe­

go firmy pojedynczej. Należy wpisać do rejestru han­
dlowego dla firm pojedynczych: Siedziba iirmy: Sam ­
bor. Brzmienie iirmy: ,.Adolf Laden". Przedm iot p rzed­
siębiorstwa: Księgarnia suny.kwarska, skład papieru : 
P r z y b o r ó w  szkolnych. Właściciel: Adoii Laden. Pod 
brzmieniem firmy podpisywać będzie właściciel firmy 
peinem imieniem i nazwiskiem. Dzień wpisu 2. sierp­
nia I92t.

Sąd okręgow y, Oddział V,
Sambor dnia 2. sierpnia 1921. 11513
Firm. 111/21. Rej. Oddz. 13. 1. 51. Wpis do rejestru 

handlow ego firmy spóikowei. Do rejestru iirm spóikri- 
wych należy wciągnąć co następuje: Siedziba iirmy: 
Drohobycz. Brzmienie iirmy: Bank Dyskontowy W a r ­
szawski Oddział w Drohobyczu. P rzedm iot przedsię­
biorstwa: a) skup (eskonto) weksli krajów yeti, jako- 
też zagranicznych i wszelkich innych handlowych zo­
bowiązań. płatnych najdalej za  9 miesięcy, również 
reeskonto  skupionych przez Bank zo oow iąza i i we­
ksli, oraz skup w ylosow anych  papierów procentowych, 
b) udzielanie pożyczek i otw ieranie  k redy tu  na termin 
nie dłuższy, niż 9 miesięcy, oraz  otwieranie k redytów  
w postaci rachunków bieżących kontokorrentowych, l) 
na zastaw  papierów procentow ych  państwowych, ak ­
cji, udziałów, obligacji, tudzież listów zastaw nych  to­
w arzys tw  k red y to w ych  i przem ysłow ych , najwyżej 
w stosunku 90''* ich ceny giełdowej, 2) na konosomen- 
ty  św iadec tw a  składów tow arow ych  (w arran ty) ,  kw i­
ty kantorów  transportowych, drójć żelaznych,,  e lew a­
torów i to w arzy s tw  żeglugi parowej, w ystaw ione na 
przewożone tow ary ,  nie ulegające ła tw em u zepsuciu, 
nie wyżej dw óch trzecich wartości, z zastrzeżeniem, 
aby tow ary  te .by ły  ubezpieczone w tow arzys tw ach  
p rż e l  Bank w skazanych na sumę p rzew yższającą  p rzy ­
najmniej o 10 % udzieloną pożyczkę, aby  termin u- 
Sezpieęzenia był przynajmniej o jeden miesiąc dłuższy 
od terminu zw rotu  pożyczki i any palice byty  prze- 
.-iinwamAw Banku, 3) nu zas taw  drogich kruszców i 
asygiiacji zarządów  górniczych, na złoto w ydobyte  
w p ryw atnych  kooałr.łach nie wyżej 90% wartości 
giełdowej zastawionego kruszcu podług wagi. 4) na 
zastaw  tpw arów . nie podlegających ła twem u zepsuciu 
nie wyżej dwóch trzecich ich wartości z zas trzeże­
niem. aby były złożone w pomieszczeniach uznanych 
przez Dyrekcje za pewne i bezpieczne oraz aby byty  
ubezpieczone od ognia na sumę przynajmniej 10% w yższą 
od żądanej na nic pożyczki i na termin przynajmniej o 
miesiąc dłuższy od terminu zastawu, aby  police były  zło­
żone w Banka i hy składowe za pomieszczenie to w a­
ru było opłacone za czas przynajmniej o miesiąc dłtrż- 
szy od terminu zastawu towaru, c) inkasowanie weksli' 
i innych terminowych dokumentów i papierów procen­
towych. złożonych Bankowi, w ystaw ianie  i akcepto-

JJułomobil o sobow y w  do 
** b 'ym  stanie okazyjnie <!o 
snrzedania. *PILOT“, l.v  0v
Baforrgo 4. 11266

Zandaże rupturowe. Opa­
li ski brzuszne dla pań. 
Owijacze i pończochy gu­
mowe na żylaki. Prosto- 
trzym acze. Moczniki gum o­
w e na dzień i do łóżka itd.

Katalogi gratis.
L. POLACZEK, Sambor 42.

M otory roDne fi HP do na- 
*”  bycia i | P I Ł O T “ , Lwów,
Batorego 4. 10973

Ramienic. m łyńskie, Walce 
H Kasr-ry., Oazę, Turbiny, 
Transmisje, Lokomoblle. Mo­
tory, Pompy, poleca -P I­
LOT*, Lwów' Batorego 4.

Mokarnie, Strugarki, Heblar- 
łk i, Ory zerki, Wiertarki, Mo­
tor)’, Lokomobile, Pompy 
Wortiugtona. poleca: , tPI- 
L O T * ‘, Lwów, Batorego L

•■AKŁAD kredytowy w Sokołowie koło Rzeszowa, 
A  stow arzyszenie zarejestrowane z ograniczoną  
poręką, z powodu rozw iązania wzywa w szystkich  
w łerżyclell dó zsęłoszenła swych pretensji. Zakład kre­
dytow y w likw idacji, w Sokoło-nrłe koło Rzeszowa.

Zniżka ceny Chleba
Z a k ła d  a p r o w fz a c y jn y  m ie jsk i z a w ia ­

d a m ia , ź e  o d  śr o d y  d n ia  23 . lis to p a d a  b. r. 
o b n iża  c e n ę  ch le b a , s p r z e d a w a n e g o  w  m ie j­
sk ich  sk le p a c h  i in n y ch  s w y c h  p u n k tach  
sp r z e d a ż y  ze  125 m arek na 120 m arek  za  
b o c h e n e k  w a g i 1 k g .

M iejsk i Z ak ład  a p r o w iz a c y jn y .

wanie weksli 'ciągniouych, wykup weksli domicylowa- 
nych przekazów i listów kredytowych, również kupo­
nów i irmycli dowodów pieniężnych na rachunek o- 
sóh, mających rachunek bieżący w Banku, z zas trze­
żeniem, żeby te wypłaty nie przenosiły sumy w ! |g o -  
wigilie, znajdującej się na rachunku bieżącym lub t-ż  
pokry te  były pewnymi zastawam i (litera b). W ypła ty  
tego rodzaju m og ą• być czynione przy dkczigółnic vv:i- 
żnych okolicznościach, naw et i bez całkowitego za 
bez pieczenia, nie inaczej wszakże, niż na mocy jedno­
myślnej decyzji kompletu członków Dyrekcji, c) P rze ­
syłka pieniędzy d>l miejsca, gdzie znajdują się oddziały 
albo koiuisjonerowie Banku. P kupno i sprzedaż na 
rachunek osób trzecich wszelkiego rodzaju papierów 
państwowych, udziałów, akcji, obligacji i listów zas ta ­
wnych, których obieg jest w Państwie Polskiem do­
zwolony. g) sprzedaż na zlecenie osób pryw atnych i 
domów handlowych, towarów do nich należących, nic 
inaczej jednak niż na ich rachunek i za opłatą komi­
sową naprzód umówioną, h! kupno i sprzedaż na w ła­
sny rachunek Ich na zlecenie " osób trzecich dr jgi i: 
kruszców w sztabach i monecie, tra t : weksli kraio 
wycii i zagranicznych, również asyguacji zarządó '- 
górniczych na o trzymane zioto, towarów i surowców 
wszelkiego rodzaju, i) kupno i sprzedaż tia w łasny ra­
chunek papierów procentowych państwowych- akcji i 
obligacji nr zez P aństw o poręczonych ua sumę nie w y ż­
szą oo dwóch trzecich kapitału zakładowego Banka, 
k) kupno i sprzedaż na własny rachunek i.stów- zasta- 
wnycn i t.h-igacii. wypuszczonych przez Baiiki zie 
skie, z .emstwa, miasta i to w a rzy s tw a  akcyjne, również 
akcji i udziałów przez Rząd niegwaraiitowanyeh, ale 
nie inaczej, niż na mocy jednomyślnej decyzji komple­
tu członków dyrekcji,  a nadto na sumę pic w yższą od 
jednej piątej części kapitału zakładowego Banku, 1) 
udzielanie pożyczek Państwu, gminom i innym osobom 
pryw atnym , przyjmowanie i uczestniczenie w tego 
rodzaju operacjach kredytowych, otwieranie sposobem 
komisu zapisów (subskrypcji) na pożyczki publiczne, 
na akcie, udziały, obligacje, listy zastaw ne i inne pa­
piery, których wypuszczenie przez Rząd jest dozw o­
lone, jednak bez gwarancji Banku za wynik zapisu 
z zastrzeżeniem, żc zapisy na papiery zagraniczne nie 
mogą mieć misisca bez upoważnienia Ministra Skarbu, 
zakładanie przedsiębiorstw przem ysłowych, handlo­
wych, wogóle gospodarczych tw orzen ia  tow arzystw  
akcyjnych oraz przejrnowaniei akcji, obligacji i udzia­
łów tychże to w arzys tw  i spółek tta rachunek własny 
lub w komis uczestniczenie w tychże przedsiębior­
s twach ' we wszelkiej formie: 1) przyjmowanie sum
pieniężnych, wnoszonych na oznaczone terminy lub 
bezterminowe. również jak i na rachunek bieżący z

zastrzeżeniem, ażeby bilety dowodowe na wnieś 
pieniądze w ystaw iane były  na sumę nie mniejsza 
marek p ol sk i ch  10!  każdy, m) przyjmowanie do cep 
żytu na przechowanie za oznaczoną z gory  op- . 
wszelkiego rodzaju papierów procentowych i 'v 5 ' 
kich i.mydl wartości, n) relornbardowariie w i n n »  
zakładach kredy tow ych  papierów procentowych » *
w arów  przyjętych do zastawu od osób p ry w a tn i  J 
jednak za zgodą tychże, o)ubezpieczenie .od 
zacji papierów wartościowych, oraz  asekuracja D .  
w innych instytucjach. Form a spółki: s ta tu t zatwi® 
dzony ustawą z dnia 21. maja 1871 i uchwałą kon.t:F  ̂
ministrów z dnia 21. grudnia 1901 a zmieniony nastSP
nic i zatwierdzony co do /.mian postanowieniami 
nistrów skarbu, oraz przemysłu i handlu z dnia
marca 1920 i 27. iisiopada 1920. Czas trwania SP1

JV\i'
2N

cnólk1
fi ijest nieograniczony. Kapitał zak ładow y spółki al;cvi" ' 

wynosi lnS,000.000 Mkp. i jest podzielony na 
sztuk akcji, opiewających na okaziciela po 50-1 M.<»' 
Zakład główny pod firmą Bank D yskontow y W arsż# '_  
Ski ma swoją siedzibę w W arszaw ie  i a) że uprawni*' 
iią do zastępstw a Zakładu głównego jest Dyrekcją  
składająca się z dwóch lub .więcej dyrektorów , nil®' 
nowanych przez Radę, b) że wszystkie dokum ent 
w ydaw ane przez Bank, opatrzone być winne podpis*' 
mi dwóch dyrek torów  albo jednego dyrek tora  i jeik1tV 
go w icedyrektora lub dwóch wicedyrektorów' albo R' 
dnego dyrek tora ,  względnie wicedyrektora i jedu-?'- 
p rokuren ta ,  względnie dwóch prokurentów  ?•<>*'*' 
rent winien do swego podpisu dołączyć dodatek wsfc*' 
żujący prokurę, c) że Dr. W iktor Słontuicki jest k; -' 
równikiem, a J a k r b  F rydm an prokurzystą  oddzląti^ '' 
Drohobyczu, dj że uprawnieni do zastępstw a i pod!1’'  
sy  vania iirmy oddziału w Prohobyczu są dyrektoro­
wie Zakładu głównego P aw eł Heilperin w Warsz*’-' 
wie i Dr. Henryk Aschkenazsy w W arszawie , zastcP' 
ca d y rek to ra  zakładu głównego Adolf Laterncr  11. 
W arszawie , Gustaw W eintraub dyrek to r  i Dr. Józ-1 
Halpern zastępca dyrek tora  Oddziału we Lwmwie, 1” 
Wiktor Słomnfcki kierownik i Jakób Frydman prok”' 
rzysta Oddziału w Drohobyczu, wszystkie te Irad’? 
jednak zaw sze tylko koliektywnie po dwóch, a podk1' 
syw ać  będą w ten sposób. że pod w ydrukow aną  stad1' 
pilją w-yciśiiięteni lub wypisanem brzmieniem firm) 
Oddziału w Drohobyczu którebądź dwie z pow yższy^1;

• osób umieszczą sw e podpisy. Ogłoszenia następować 
I bedą w „Gazecie Lwowskiej" i „Monitorze P o ls l i :”’ ’ 
Dzień wpisu: 27. inaia 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddziałali .  
Sambor dnia 27. maja 1921. 115111
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B I L A N S
S P Ó Ł K I  A K C Y J N E J  „ N A F T # 4

rtft dzieńi 30. kwietma 192L

S t a n  c z y n n y Mk. fen. S t a n  b i e r n y Mk. fen.

Tereny kopalniane i fabry­ Kapitał akcyjny . 33,000.000
czne . . . . 22,429.256 52 / Amortyzacja 4,215.164 30

Budowy i urządzenia ko­ ' W ierzyciele . . . . 753,103.427 39
palniane 15,315.106 .75 Rezerwa podatków . 20,000.000 —

Budowy i urządzenia war- Sumy przechodnie 4,609.783 61
szt tow e 4,306.295 04 Zysk . . . . . 39,456.553 67

Budowy fabryki Drohobycz 2,514.722 —
' Cysterny 2^5.000 — N.

Zapasy towarów 197,483 108 96
Zapasy materjałów 282,780 495 32 \
IJrzą zenia biurowe . 191.930 —
Gotowka . . . . 7('i0.!. 92 92
Opakgwania 167.287 70
hfekty . . . . . 6,324.135 1 —
Płużnicy . 322,004.301 66 \

854,474.931 87 854,474.931 87
1

Rachunek strat i zysków
l )  Czas o d  1. m aja (92? r. d o  3 0 . k w ie tn ia  102!.

W y d a t k i Mk. fen. D o c h o d y Mk. ton.

K osziy wiercenia i ruchu
faoryk . . . 

Straty z powodu wypadków  
woiennych  

Podatki i należytości

309,213.424

3,749.905
1,743.328

31

89 
' 1.0

| z kopalń repy, warsztsdów  
i rifhu-iji nafły w Dro­
hobyczu

1
420,2993 6 56

Straty na kursach 
Dubiusa . . . .  
U za em ac konto efektów  
Rezerwa podatków . 
Rezerwa dla strat na kur­

sach . . . .  
Rezerwa amortyzacyjna 
Z y s k .......................................

7,5-3 592 
38.667 

6,298.760 
20,000.000

28,000.000 
4,215.164 

39, i 56.5 .3

89
50

30
57

\
420,299.396 56 420,299.396 56
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